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Encyklika Ojca św. Leona XIII 
o Różańca.

(Ciąg dalszy.)
Wreszcie w tajemnicach chwalebnych, które 

następują, wzruszające zadanie PrzenajAwietszéj 
Dziewicy jest potwierdzone jeszcze wymowuiéj. 
Chwaty Swego Syna, zwycięzcy śmierci, używa 
Mary», milcząca z szczęścia; Jéj wzrok towarzyszy 
wyrazem miłości Matki Jezusowi, który powraca 
do nieba. Ona, godna nieba, pozostaje na ziemi: 
Ona chce wspierać i prowadzić Swą mądrością 
Kościół, który co dopiero sie narodził: quae pro 
fundissimam divinae sapientiae ultra quam credi 
valeat, penetravit abyssum (św. Bernard de XII 
praerogativ. B. M. V. n. 8). Jednakże tajemnica 
odkupienia ludzi nie spełni się w zupełności, dopóki 
nie zstąpi Duch św., którego Chrystus przyrzekł; to 
też oto Marya, przedstawiona naszemu uwielbieniu, 
w pośrodku Wieczernicy. Jest Ona tam, otoczona 
Apostołami, modląca sie za nich, z niewystowiouym 
jękiem duszy, przyspieszająca zstąpienie Pocieszy
ciela, najwyższy dar Chrystusa, skarb, drogocenne 
źródło, które nie wysehnie nigdy. O łchodzi Ona 
teraz, zwracając sie ku wieczności, by wstawiać 
sie za nami, spełniać posłannictwo, które sie nie 
skończy nigdy. Widzimy Ją istotnie wstępującą 
z tego padołu płaczu do Swiętój Jerozolimy, odpto- 
walzoDą, uiesiiną piz*z chóry anielskie; pozdra
wiamy Ją, błyszczącą blaskiem wśród iliwały Świę
tych ; na czole lśni korni a z gwiazd, która złożył 
Jéj Syn Boski, błyszczy Ona po Jego piawicy jako 
Królowa wszechświata.

Czcigodni Bracia, te tajemnice, w których 
objawia sie myśl Boga, myśl mądrości, myśl miło
sierdzia, consilium Dei, consilium sapientiae, consi' 
Hum pietatis (św. B rnard, serm. in Nativ. B. M. V.
B. 6.), w których błyszczą nadzwyczajne zasługi 
Dziewicy-Matki, nie mogą pozostawić żadnój duszy 
nieczułą, tak pewną jest tchnąca w nich nadzieja 
otrzymania za pośrednictwem Maryi dobrodziejstwa 
łaski i miłosierdzia Bożego.

Do taki h samych cennych wyników prowadź 
modlitwa ustna, tak cudownie zastósowana do ta
jemnic. Nasamprzód, jak słuszna, przychodzi modli 
twa Pańska, modlitwa do Ojca naszego w Niebie 
siech. Zaledwie wezwaliśmy Go w podniosłych sło
wach, aliści od tronu Jego zstępuję nasza modlitwa 
i zwraca się błagaluie ku Maryi, całkiem naturalnie 
na mo. y tego prawa p jednania i błagania, tak zna 
komicie fformułowa ego przez św. Bernat da z Sienny 
Omnis gratia quae saeculo communicator, triplicem 
habet processum. Nam a Deo in Christom, a Christo 
in Virginem, a Virgine in nos ordinatissime dispen 
sator. Wszelka łaska, udzielona ludziom, zstępuję 
ta nich trzema st pniami doskonale urządzonemi: 
Bóg ją powierza Chrystusowi, od Chrystusa prze
chodzi do Najświętszój Panny, a z rąk Maryi zste 
puje do nas. Przez odmawiauie Różańca chętniój 
zatrzymujemy sie, niejako z radością, na trzecim 
z tych stopni, z których każdy ma swoje znamię; 
przez pozdrowienie Anielskie, powtarzane dziesią
tkami, nabieramy siły i ufności, aby przebyć dwa 
następne stopnie, aby dojść do Jezusa Chrystusa, do 
Boga, Jego Ojca. To samo pozdrowienie powtarza
my tak często do Maryi, aby nasza biedna i słaba 
modlitwa wzmocniła sie ufnością potrzebną, kiedy ją 
Błagamy, by sie wstawiła za nami do Boga, jako 
w naszem imieniu. Jakiż uiok i jaką potęgę nadaje 
słowom naszym w oczach Biga polecenie Przenaj- 
^więtszćj Dziewicy, Téj, którą 8*m wzywa do prze
mawiania w słowa' h tak słodkich i serdeczuych: 
Sonet vox toa in auribus meis, vox enim tua dulcís. 
(Serm. VI in f st s B. M. V. de Annunc. a. I. c. 2). 
»Niechaj głos Twój brzmi w uszach moich, gdyż 
głos Twój tak dla mnie jest słodki!“ Dla tego tóż 
Powtarzamy Jéj często najchwalebniejsze Jéj miana 
co otrzymania wszystkiego. Pozdzawirmy w Niéj 
ty która znalazła łaskę n Boga, gratiam apud Deum 
tovenit, zwłaszcza łaski pełną, plenam gratia, łaski, 
któréj obfitość powinns rozciągnąo sie na wszystkich 
łndzi; pozdrawiamy Te, którą Pan złączył z Sobą 
n»jsilniejszemi węzłami, błogosławioną między nie
wiastami, in mulieribus benedictam i która sama 

klątwę a przyniosła błogosławieństwo. (Święty 
Tomasz op. VIII, super saint, angel, n. 8), błogo 
•ławiony owoc Jéj żywota, w którym będą błogosła 
W’oce wszystkie naiody. Wzywamy ją wreszcie, 
Jako Matkę Bożą. Na mocy téj godności, czegóż

jest pewną otrzymać dla nas biednych grzeszni-

zrównanych pochwal i modlitw ! Widok, jaki prz-d- 
stawiamy, kiedy oddajemy Bogu cześć, która Mu 
się należy, kiedy podnosimy Jego potęgę i dobrotli- 

ośó, nazywając Go naszym Ojcem i kiedy prosimy 
Go tak niegodni, jak jesteśmy, o nieskończone do
bra ; widok ten bez wątpieoia raduje spojrzenia 
Maryi i dla naszych modlitw wielbi ona Pana: Ma
gnificat Dominum. 1 zaiste, czy nie modlimy się do 
Boga w słowach godnych Jego, w Modlitwie Pań- 
skiéj 1 Co wiecéj, do tych tak pięknych z powcdn 
ich przedmiotu i ich wyrażenia, modlitw, w których 
prosimy o łaski, zgodne z wiarą, nadzieją i miłością, 
łączy się dla Najéwietszéj Panny urok szczególnie 
miły Jéj sercu. W głosie naszym rozróżnia Ona 
niejako głos 8yna Swego, ta formuła modlitwy jest 
dziełem Jego i na Jego to rozkaz odmawiamy ją : 
Sic. ergo vos orabitis (św. Mat. VI, 9), wy będziecie 
«ię tak modlili. Wierni temu rozkazowi Jéj 8yoa 
przsz odmawianie Różańca, nie wątpijray, że Marya 
z większą jeszcze czułością będzie spełniała Swe po
słannictwo dobroci, bądźmy pewni słodkiego, ma
cierzyńskiego przyjęcia dla naszych koron i łask 
obfitych, któremi opłaci każdą z róż mistyczuych 
naszego Różańca.

(Dokończenie nastąpi.)

Zaproszenie do przedpłaty.

„Kuryer Poznański4* kosztuje na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemie
ckiego i Austryi kwartalnie

marek 5.
W mieście Poznaniu w ekspedycyi 

naszój
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych krajach pre 
numerata poznańska z dołączeniem ko 
sztów portoryum.

Upraszamy o wczesne zamówienia 
na urzędach pocztowych celem uniknię 
cia zwłoki w ekspedycyi.

„Kuryer Poznański“ zapisany jest w cenni
ku gazet pod rubryką Abth. II. t. 57.

Poznań. 18 września.

i czegóż nie możemy się spodziewać we wszyst
*ich okolicznościach życia naszego i w ostatniśj 
*a'ce konania ?

Chrześcianin, który z calem skupieniem i wiarą 
Uuszy przejmie się temi modlitwami i temi tajemni
cami, nie może ochronić się potężnemu uczuciu podzi- 

n dla wyroków Bożych w obec Maryi, dla zba- 
•spia całój ludzkości Przejmie się radosną ufnością, 

ęzuJąc się pod Jój opięką, w objęciach takiój Matki, 
Powie juk św. Bernard: Pomnij o najdobrotliwsza 
^nno Mary o, iż od wieków nie słyszano, aby kto- 

¡oiwiek uciekając się do Ciebie, Twój pomocy wzy- 
, aVłc, Ciebie o przyczynę prosząc, od Ciebie miał
yc opuszczonym!

Różaniec tak potężny, by wzbudzić ufność 
, Bych, którzy go odmawiają, podobną moc posiada, 
Jak*1* na8Z(' korzyść wzruszyć serce Najśw. Panny. 

, e albowiem musi być Jój przyjemnie słyszeć i 
nas, jak uplatamy wdzięczną koronę z nie-^idzieó

Z bieżąc&f chwili.
Komisya budżetowa delegacyi anstryackiój roz 

poczęła wczoraj obrady nad budżetem dla spraw 
zewnętrznych. Referat Durnba podnosił, że trój 
przymierze stanowi niewzruszoną podstawę polityki 
zagranicznej i dla tego wzmianka o przymierzu tem 
w onegdajszój odpowiedzi cesarza była zbyteczną, 
Mówca wyraził nadzieję, że traktaty handlowe 
zwłaszcza z Rosyą, umocnią i poprą przyjacielskie 
stósunki polityczne. Dalej referent wyraził pewną 
obawę, że ostatnie wypadki w Bułgaryi, panujące 
tam niesnaski osobiste i walki stronnicze, mogą po 
wstrzymać cywilizacyjny i ekonomiczny rozwój tego 
kraju. Tak co do tych stósunków, jak i stósnnków 
w Serbii prosił on ministra spraw zewnętrznych 
o wyjaśnienie.

Młodoczech Pacak podnosił Rosyan jako jedy 
Dych rzetelnych przyjaciół Austryi i w imieniu Cze 
chów wyrażał niechęć do trójprzymierza. Opozycja 
Młodoczechów przeciwko hr. Kalnokyemn nie ma 
osobistego charakteru. Mówca motywował opozycyą 
swego stronnictwa polityką trójprzymiorzową i sta 
nem wyjątkowym w Czeihach. — Hr. Zedtwitz, Russ 
i Lupul wystąpili przeciwko enuncyacyom Pacaka, 
zaprzeczając, jakoby mówił on w imieniu czeskiego 
narodu.

Następnie zabrał głos minister spraw zewnętrz
nych hr. KalLOky i wygłosił długą mowę o zewnątrz- 
nśj sytuacyi, uzyskawszy poprzednio wotum zaufania 
wszystkiemi głosami przeciwko głosom Młodoczechów. 
Minister podnosił, że trój przymierze nie zwraca się 
przeciwko Rosyi, ale ma na celu jedynie utrzymanie 
pokoju. Nie potrzebuje się tóż nikt obawiać trój 
przymierza, ale każdy się z niem liczyć musi. 
Skutkiem tego monarchia utrzymuje dobre stósunki 
ze wszystkiemi mocarstwami. Sympatye Francji 
dla monarchii au3tro-węgierskiśj objaw.ły się pod
czas ostatniego pobytn cesarza na ziemi francuzkiój, 
a zawarcie traktatu handlowego z Rosyą polepszyło 
także stósunki polityczne z tem mocarstwem. Wobec 
takiego położenia Die mogą zaniepokoić wypadki 
w małych państwach. Monarchia nie chce w Serbii 
robić polityki, a stósnoki do tego kraju polspszyły 
się-od półtora roku. Wewnętrzne zajś ia w Bułga- 
ryi uie dotknęły polityki zewnetrznój. Bułgarzy są 
rozsądni i uie wystawią na niebezpieczeństwo swój 
mozolnie zdobytój pozycyi. — Oto treść mowy hra
biego Kalnokyego, którćj dla braku miejsca nie mo
gliśmy podać w dosłowne® brzmieniu.

Neapolitańska mowa Crispfego, która nie tylko 
we Włoszech, lecz i po za ich granicami silne, po-

tężne wywarła wrażenie, pozośtauie na zawsze je- I tak odzierać ze skóry (schindeu) t uciskać, jak za 
dnym z cajbardziéj charakterystycznych objawów, czasów wspaniałości majordomostwa * — Niemieckie 
jakie przynosi nam obfitujący w tyle niespodziewa- gazety różnych odcieni gorszą się tem odezwaniem 
nych pi-zebłysków nowéj doby i w tyle smntków lub I się socyalistycznego piäma, a „Ostdeutsche Presse“ 
rozczarowań, schyłek XIX stulecia. We Włoszech, w swym szowinizmie zapomina się do tego stopnia, 
gdzie dzidki politycznéj zaciekłości radykałów i pra- ze pisze : „Na rozum rzecz biorąe powiuieuby sobie 
com masbuów, wiarą w Boga, pojęcia religijne i ety- I powiedzieć „Vorwärts“, że byłoby to także w inte- 
czne, oraz uzuanie władzy kościelnój usiłowano przez I reaie socyalnéj demokracyi, gdyby żywioł niemiecki 
długi cza« troskliwie wypleniać z dusz i umysłów, — I w naszych wschodn.ch dzielnicach mógł się wzmocnić 
w tych Włoszech, naczelnik rządu Orispi, którego I lub przynajmutéj zachować nieosłabiony w obec pol- 
dotycbcza8 nie bez podstawy uważano za uosobienie I «kiego. Im silniejszym będzie żywioł niemiecki, 
walki władzy Awieckiéj z władzą Kościoła i z Ko- I który przecież socyalna demokracya ma nadzieję kie- 
ścioła nauką : dzisiaj sam głośno i publicznie wy- I dyś natchnąć zupełnie swoim duchem, tem skuteczniej- 
raża potrzebę, aby obie władze i świecka i ko-1 szą będzie propaganda socyalistycznych zasad. Aie 
ścielna dążyły w zgoduem porozumieniu do sprowa- logika nie ma głosu tam, gdzie panuje najzacieklej- 
dzenia zbłąkanego ludu na drogę sprawiedliwości sza nienawiść, to też socyalnl demok>aci nie rozu- 

miłości, — wywiesza na sztandarze swym hasło I mieją wcale, że popieranie polskości identyczne jest 
Z Bogiem 1 królem za ojczyznę“ a wskazując lu- I z popieraniem panowauia Kościoła, a pod względem 

iowi ua sztandar ten jako na jedyny znak zbawię- I ekonomiczuym najzgubniejszego wyzysku.“ 
uia, woła : In hoc signo vinces I I A więc Polacy niech raozéj zostaną socyali-

Jest w tym objawie coś więcśj, niż zwykły I stami — byle się wyrzekli narodowego piętna ! !
efekt oratorski lub nawet polityczny : jest w nim I Go „Ostdeutsche Presse“ pisze o patryotyzmie
symptom czasu, zapowiedź nowéj ery, cały program I polskich socyalistów, jest bajką; na dowód niech po-
przyrzléj doby. Dość przypomnieć, że równocześnie I służą obrady socyalistów lwowskich, o których refe-
spcłeczeństwo francuzkie coraz śmielśj skłania się rowaliśmy już niejeduokiotnie w naszem piśmie, 
na drogę religii i etyki, a cesarz Wilhelm II prawie | i—M
ar tym samym dniu nawoływał na bankiecie w Kró 
ewcu do
dek“, — do „walki z przewrotem“. W porównaniu
z dotych :zaaowym systemem postępowania we Wło- I -----------
szech względem Kościoła i względem religii, a na I Już wczoraj podaliśmy pekrótce opis przyjęcia
tle potężnego prądu, jaki obecnie przebiega przez I Niemców i żydków poznańskich przez p. Bismarcka,
wszystkie Darody i przez wszystkie społeczeństwa I wspominamy zresztą o tém na inBem jeszcze miejscu,
europejskie, mowa Crispiego z d. 11 b. m. urasta I tutaj przeto poprzestajemy na powtórzeuiu wymo-
do rozmiarów niezwykle ważnego zdarzenia. Nie wnych słów przemowy paDa Kenuemanna do księcia 
omyli się zapewne nikt, kto będzie w niéj upatrywał I i wymowniejszéj jeszcze odpowiedzi tego ostatniego, 
rezultat tych trosk, jakie w rządach i w społeczeń- I Pan Kennemann, wstąpiwszy na wywyż- 
stwach wywołał ruch przewrotu, ale to znaczenie 1 gżenie, ustawione na dziedzińcu pałacowym, odczy- 
nwidoczniającego się w mowie téj zwrotu w przeko- I tal następujący adres :
naniach ogólnych, jest tylko bezpośrednie, gdyż wla-1 „Jaśnie Oświecony Książę ! Niemieccy mężo- 
ściwie jest on objawem poruszenia, które ogarnia I wie wszystkich stanów z Księstwa Poznańskiego, 
całą ludzkość, a które zwraca się zarówno przeciw I zgromadzili się tutaj, aby złożyć świadectwo o uczn- 
anarchii jak przeciw bezreligijności i libertynizmowi I ciach nieograniczonêj czci i niezmiennzgo, wiernego 
w etycznych zasadach życia. Tu hasło : Pro lege, I przywiązania, jakiem tchnie niemiecka ludność téj 
rege, grege łączy się zbyt ściśle z potężnym prote- dzielnicy dla Waszéj Książęcój Mości.
stem samych społeczeństw przeciw bezwzględnemu I Mieliśmy ciężkie wątpliwości co do tego, czy 
materyalizmowi, odzierającemu życie ze wszelkich I tikże w tém tuskulnm zamącać spokój Waszéj Wy- 
szlachetniejszych popędów i pragnień, — aby można gokości, lecz pokonało je pragnienie wyrażenia Mu naszéj 
było fakt ten przypisać wyłącznie tylko pewnemu I najgłębszój wdzięczności. Jeżeli nieśmiertelne czyny 
rodzajowi pokojowéj kontr-rewolucyi, zastosowanéj I Waszéj Książęcój Mości należą do dziejów i pobu- 
obecnie w poszczególnych państwach względem anar- | dzają wszystkie narody do podziwu, toć przecież lud 
chistów ; dzięki temu zaś ów ruch przetrwa nieza- I niem ecki zbierał ich błogosławieństwa i dla tego 
wodnie także epokę „zwalczania przewrotu*. wszyscy Niemcy, w jakiejkolwiekby mieszkali części

--------------- świata, czują silniejsze serca bicie, gdy wymawiają
Wedle depeszy paryzkiéj, hr. Paryża przypo- imię „Bismarck“, przyznając się z dumą do swéj 

mina w swojem ostatniem piśmie z dnia 21 lipca, I ojczyzny, d&wniéj tak częstokroć pogardzanéj. 
że cale życie swoje poświęcił utrzymaniu zasady Czego pragnęli najlepsi wśród niemieckiego
monarchioznéj i dzieło to kontynuował na wygnaniu. I lada i co nważali za najpiękniejsze marzenie, któ-
Sądzi on, że Francya podniesie się tylko wtedy, I reby przez usiłowania pokoleń mogło kiedyś zamie-
jeśli będzie chrześciańską. Przyjaciół prosi on, aby I njó gię w rzeczywistość, to Wasza Królewska Mość 
popierali syna jego w dokończeniu dzieła i wyraża w krótkim czasie przyprowadziłeś do skutku przez
życzenie, aby wszyscy uczciwi ludzie połączyli się I mądrą rozwagę i śmiałe czyny. Połączone Niemcy
z jego przyjaciółmi w tym celu. I mogły doprowadzić do szczęśliwego końca narzuconą

Japońskie poselstwo w Londynie otrzymało im przez dziedzicznego wroga walkę.
doniesienie o zwycięztwie Japończyków nad Chiń- I pod swym dostojnym wodzem z pełnego chwały 
czykami pod Ping-yang, ale bez wszelkich szczegó- szczepu Hohenzollernów, kroczyły .niemieckie wojska 
łów. Wedle dzienników angielskich walka miała I naprzód od zwycięztwa w zwycięstwo i wtargnęły 
trwać kilka godzin, a zakończyła się wielką klęską w głąb kraju nieprzyjacielskiego. W złotych salach 
Chińczyków. Na 20,000 wojska chińskiego, bronią- Wersalu obwieszczono uroczystym aktem zdumione- 
cego pozycyi Ping yang, jest 16,000 poległych, ran- mu światu, iż powstało cesarstwo niemieckie w no-
nych i do niewoli wziętych. Liczby te wydają się I Wym blasku. Prąd zapału wypłynął z chat i pała-
prze8adzonemi, zwłaszcza, że po stronie japofiskiéj I CdW j w okrzykach radosnych ze wszystkich dolin i 
ma być tylko 80 poległych (!) i 270 rannych. ze wszystkich gór szerokiéj ojczyzny zabrzmiały bło-
Cboćby Chińczycy pięściami się bili, toby więcćj I goslawieństwa dla sędziwego boh&tera-cesarza, jego
przeciwników powalić mnsieli na pobojowisku. wielkiego kanclerza i zwycięzkiego wojska !

Cesarz Franciszek Józef przybył wczoraj w po- I Najdostojniejszy Panie! Przez połączenie szcze- 
łudnie do Balassa-Gyarmat, witany entuzyastyczme I pów niemieckich została na wieczne czasy także 
i wstąpił do gmachu komitatu, gdzie go ¡oczekiwał Przypieczętowaną nierozerwalna przynależność Księ- 
Książę-Prymas Vaszary, szlachta i duchowieństwo. 8tWa Poznańskiego do Prus i Niemiec, ktôréj dalsze 
Po południu przyjmował cesarz deputacye. Książę-1 trwanie zdawało się zagrożonem w krytycznych cza- 
Prymas na czele duchowieństwa błogosławił cesarza I 8aeh Prus. Niemieckiéj polityce Waszéj Dostojności 
jako księcia pokoju i tak dalej wywodził: „W nie- zawdiięczają w pierwszym rzędzie mieszkańcy téj 
dawno przebytych walkach broniliśmy praw naszego dzielnicy przeświadczenie, że żyjemy w |niemieckiéj 
Kościoła, wynikających z dogmatyków, nie tylko części kraju; mamy silną nadzieję, że istniejące, po- 
wedle naszéj religii, ale także według naszego głę- żałowania godne narodowe przeciwieństwa znikną 
bokiego przekonania w interesie ojczyzny i tronu. I z czasem, skoro to nasze przekonanie stanie się 
Chooiaż obawiamy się bardzo możliwości utraty tych udziałem wszystkich mieszkańców Księstwa Pozn&ń- 
praw, tó jednakże nie może to zachwiać naszego I gkiego.
głębokiego uczueia poddaństwa i wierności. Modlimy I Osiągnięcie tego celu opóźniają chwilowo j ewne 
się, aby Pan Bóg jego Cesaiskiéj Mości wskazał chwiejności, których wielkich niebezpieczeństw nie 
najlepszą drogę, na ktôréj mogłaby Jego Cesarska chcemy tutuj skreślać. Takie atoli zajścia właśnie 
Mość swoje ludy do wiecznéj i doczesnéj szczęśli-1 Przyczyniają się do tego, aby pogłębić ideę Rzeszy 
wości prowadzić, i prosimy, aby łaska królewska nas I -wśród niemieckich mieszkańców naszéj dzielnicy i 
nadal otaczała“. Przemówienie to powitano z wiel- I błogie działanie daleko naprzód patrzącój, jędrnćj 
kim zapałem. W odpowiedzi dziękował cesarz ser- I pehtyki W. Ks. Mości uprzytomniać zawsze na nowo, 
decznie za to powitanie. „Jestem przeświadczony — I Jeżeli my mężowie przejęci jesteśmy uczuciami 
mówi! Cesarz — że duchowieństwo naszego świętego I aajwyższćj czci i niewygasléj wdzięczności dla Wa- 
Kościoła zachowa także nadal tradycyjne cnoty oby- I széj Wysokości, to uczucia te znajdują żywy odgłos 
watelskie i zaręczam je o mojéj niezmiennéj łasce. w sercach kobiet niemieckich w W. Ks. Poznai- 
Oby błogosławieństwo Boże towarzyszyło dnehowień- akie«. To daje rękojmię nieoslabionego ich trwania

Poznańscy Niemcy w Warcinie.

stwu w jego świętym zawodzie.* z pokolenia na pokolenie!“
Swoje przemówienie zakończył mówca słowami:

„Błogosławieństwo Boże niechaj nadal spoczywa na 
Waszój Ks. Mości! Niech Go Bóg chroni i utrzy
muje długo jeszcze ku pomyślności niemieckiego ludu

* Wycieczka poznańskich Niemców do War- 
cina dala powód socjalistycznemu organowi „Vor
wärts“ do następującój uwagi:

„Kilka tysięcy niemieckich mężów z Księstwa I i ku dobru Niemiec 1“
Poznańskiego wybiera się wkrótce z pielgrzymką do J Po odśpiewania „Bismarckslied“ zabrał głos 
„wielkiego doradzcy Niemców“ alias exkanclerza, I ka. Bismarck i wygłosił następującą mowę: 
aby poprosić o radę i pociechę w utrapieniu, a to I „M. P. Nasamprzód muszę niestety prosić 
utrapienie polega na tem, że nie mogą już Polaków Was o pobłażliwość, ponieważ od dwóch dni mam



Glos; pm; limiecliéj o wycieczce So Warcina.niepolitycznego przeciwnika za gości?; nazywają go 
lumbago (postrzał w kark albo w krzyze), tego 
dawnego mego znajomego, którego mam nadzieję 
pozbyć się Diebawem. Tymczasem atoli dokucza oni „Beri. Tageblatt* pisze: „O-ile wycieczka ta 
ai. Wypowiadam memu poprzedniemu mówcy, jako miaia być dla Księcia nowem podziękowaniem za 
też Panom wszystkim nasamprzód moje podzięko- jego nieśmiertelne zasługi około przywrócenia i wzmo- 
wanie. Pan preopinant jest w jedr.ym ze mną cnienia niemieckiego cesarstwa, o tyle znajdzie ona 
wieku, urodziliśmy się obydwaj 1815 r. i rozmaite sympatyczny oddźwięk w najszerszych kołach naszój 
drogi życia sprowadzają nas tutaj razem we Warcinie ojczyzny. Inaczój ma się rzecz, jeżeli przez tę wy

panów Polaków Poznańskich, że przyjęcie, ja- | wiał, jak zwykle, z delegatami; polskim ponownie 
kiego cesarz Franciszek Józef dostąpił we Lwo- j dzięiował za serdeczne przyjęcie we Lwowie, 
wie, nie uważają jako „zdrady stanu z pol
skiego punktu widzenia“. Jakże w tój mierze 
panowie ci osądzają swój stósunek do swego 
wtadzcy ? I cóż tutaj i w Berlinie powiedzą 
o „wyborze polskiego króla“, który w Poznaniu 
już stawiają na porządku dziennym.“
Przywykły oddawn\ do t niedokładnych, często

Zjazl prawnitnw i itaoœisti» polslich.
Lwów, 15 września.

Popołudniowe posiedzenie zjazdu rozpoczęło si»
po 80 bliiko latach. Jestto dla moi« wielką rado-1 cieczkę zamierzona była demonstracja za polską po-1 tendencyjnych streszczeń telegraficznych swoich ko-1 o godzinie 3 po południu dyskusyą nau reierataai
ścią, jakkolwiek tych dróg żjcia nie przebyłem lityką księcia Bismarcka. Tak, nawet ci, którzy respondencyi, ale przypuszczając zawsze po stronie pp. Kolischera i Merunowicza. Dysknsya ta, w któ-
równie gładko jak pan radzca ekonomiczny. Jeżeli przez wczorajszą manifestacyą w pierwszym rzędzie I drugich bonam fldem, korespondent wasz przesiał I rój brało udział wielu mówców, ożywiła się nadzwy-
mówię, że jestem ’nwalidą pracy, to i on mógłby godzili w kwestyą polską, musieli wyjechać z War I redakcyi „Deutsche Zeitung“ dosłowny przekład czajnie i poruszono w niój wiele myśli, daleko się.
nim być; ale jego praca była może zdrowszą od cina z pewnem rozczarowaniem. I odnośnego ustępu korespondencyi, mianowicie zdania: I gających poza ramy obu referentów.
mojéj. Istnieje różnica między rolnikiem a dyplo- „Niezawodnie było to dla słuchaczy księcia sa-1 „nawet najzaciętszy demokrata i republikanin po- I Pierwszy mówca, prof. Tadeusz Piłat kryty-
matą; moje zatrudnienie tyło mniój zdrowe i cięży I tysfakcyą, że przynależność prowincyi poznańskiej I między nami nie odważyłby się dziś denuncyować kował referat p. Merunowicza w tym kierunku, ii
mi na nerwach. Byłbym jeszcze wdzięczniejszym, I do niemieckiego państwa nazwał ważniejszą jeszcze I jako służalców, dworaków i lojalistów tych wszyst- I prelegent om.nął bardzo ważną kwestyę, nad którą
gdybyśmy nakryli głowy. (Adoratorowie rozweseleni I od posiadania Alzacyi i Lotaryngii. Ale kto od da- I kich, od książąt do tłumów, tworzących szpaler, godziłoby się zastanowić, mianowicie kwestyą zbytu
idą za przykładem księcia i nakładają czapki.) I wnego kanclerza oczekiwał innych nadto wielkich i I którzy tego monarchę witają tak grzmiącemi i szcze-1 wyrobów przemysłu domowego. Mówca oświadczył

Dziekuie Panom że nie Łkaliście «i« trndńw nowych poglądów na kwestyą polską, ten wczoraj od- remi okrzykami: Niech żyje!“ — które to zdanie, | się za upaństwieniem szkół:
i.an,S ’b, U" a"’ć <„°£ lw,„¿ I A Uo „ ».„ctay | «redi», ...go brzmień, a mianowicie

uczuciu w sposób, jaki wybraliście; trudy były nie
zestawieniu Dr. Lilien Edward zarzucał, że produkta na-

zachował sobie samodzielne 
nie mogło, że ks. Bismarck

zdanie, tego jwagi ujść I z poprzedniemi, wypowiadało jedynie tę niewątpliwą szego przemysłu domowego są za drogie i radził z*, 
w swem ocenieniu kwe- I prawdę, że cesarz Franciszek Józef ożywił nasze stanowić się poważuie nad kwestyą jakości i cen,’___ ». , . • • Ule mogło. ze Its. msinjircK w swem oceuieuiu kwc- i unwuc, »o ceaaiA riamiaćc* uuóci uujnu i oiwuunzu

Pokona,«0^^ ” «*• 1 2Ê«35i S R Pp"otendencyi, którą mu na podstawie niedokładuój de-1 P. Czarnowski poczynił kilka uwag ogólnych 
„Mianowicie jedno orzeczenie exkanclerza do-1 peszy przypisała „Deutsche Zeitung“. na podstawie referatów,

maga się po prostu sprostowania; zdaje się też, żel Należało spodziewać się, że redakcya wymię- I P. Ulmer mówił o założeniu szkoły r.andlowój, 
były kanclerz sam to przeczuwał. W jednym bo- nionego dziennika pospieszy zamieścić to sprostowa- którój kraj od wielu lat się domaga, tudzież oświad-
wiem ustępie mowy jego czytamy: „Czy istnieją nie i tym sposobem naprawić błąd, który popełniła, czył się w myśl referatu p. Merunowicza za zacho-
polscy mieszczanie, nie wiem wogóie, miejski stan jak przypuszczamy, bona flde, uwiedziona nie- waniem dla naszych szkół zawodowych cech auto-
średni jest tutaj słabą stroną.“ Dawny kanclerz dokładną depeszą „Tagblattu“. Tymczasem „Deutsche pomii.
przyznaje więc, że nie wie, czy istnieją polscy mié- I Zeitung“ nie zamieściła sprostowania waszego ko-1 Dr. Klobukowski wskazał na Towarzystwo 
szczanie. Nawet taki człowiek, jak ks. Bismarck respondenta. Organ, który niedawno temu wyzwolił handlowo geograficzne, jako na instytucję, która 

Czasy stały się dla żywiołu niemieckiego nje Wje naturalnie wszystkiego. Ale gdy sam jest się z pod wpływów żydowskich i prz rzekł nadal może wytworzyć nowe drogi zbytu mianowicie do 
znacznie pomyślniejszemi; pod względem narodowym tego świadomy, natenczas nie powinien z stosunków, świecić jako wzór uczciwości i prawdomówności Ameryki.
stoi 48 milionów Germanów w obec 2 milionów Po- 0 których sam przyznaje, że ich nie zna, wyciągać aryjsko-germańskiśj, nie prostuje fałszu, obstaje przy P. Korosteńsk: wykazywał potrzebę rozwinięcia
laków-, że w takiem połączeniu nie mogą być ży- rozmaitych wniosków. W rzeczywistości odgrywa kłamstwie, umyślnie, wbrew lepszój wiedzy, wpro- literatury przemyslowój, w szczególności przez wy- 
czenia tych 2 milionów miarodawczemi dla owych 8tan średni pomiędzy ludnością polską świeżo wielką, wadza w błąd czytelników swoich (prawda nie zbyt dawnictwo popularnych broszur.
-48 milionów, leży jasno jak na dłoni. Siły, które ba, nawet najważuiejszą rolę. I o ile mowa być licznych), eskamotując sprostowanie dowodzi, że P. Kolis.her zbijał zarzuty poprzednich mów-
wystąpiły za przynależnością wszystkich do Rzeszy, może o niebezpieczeństwie grożącem niemieckiemu chodziło mu jedynie o to, aby oczerniać Polaków, ców. a głównie pp. dra Piłata i dra Liliena. 
są dość potężne, tak pod względem parlamentarnym żywiołowi ze strony Polaków w naszych wschodnich mniejsza o to, czy na realnéj, czy na zmyślonój Profesor szkoły dublańskiój dr. Pawlikowski
jak wojskowym, aby to zagwarantować. Nikt nie prowincji, to grozi ono ze strony polskiego stanu podstawie. wystąp’! z krytyką obecnie przyjętego systemu zbytu
■oże mieć żadnój co do tego wątpliwości, skoro średniego, który w ostatnich dziesiątkach lat nadzwy- Jest to nader charakterystyczny postępek, naszych wyrobów domowych w bazarach krajowych;
z najwyższego miejsca oświadczono: „Zanim oddali- {czajnie zmężniał. Co prawda, to i polska szlachta któryby mógł stanowczo zniechęcić tych, którzy pragną system ten nazywa mówca sielankowym. Toż samo 
byśmy Alzacyą, mnsiałoby być nasze wojsko wytę- poduiosła się z dawniejszego upadku. Minęły czasy, zgody i pokoju, przyuajmniój w Austryi; nie popeł- w kwesty i zbytu me odpowiadają spółki, są one bo- 
pione“. Ta rękojmia cesarska atoli ma dla naszych kjedy to polscy pankowie trwonili czas i pieniądz nimy jednak błędu składania wyraźnój nieuczciwości wiem zanadto umiejscowione. Za najodpowiedniejszy 
granic Wschodnich znaczenie w wyższym stopniu; w Paryżu, a swe majątki powierzali mniój lub wię- „Deutache Zeitung" na karb Niemoów austryackich, uważa mówca system nakładowy, w którym pośre- 
nie możemy oddać ani jednego, ani drugiego, ani cój sumiennym administratorom. Polska szlachta, to i tylko zanotujemy sobie to zajście jako nowy do- dnio kieruje sposobem produkcyi, unikając naturalnie 
Alzacyi ani Poznańskiego (Brawo!!). Jeżeliby przy- sję zaprzeczyć nie da, stała się stateczniejszą. Ale wód pewnyoh wcale niezaszezytnych właściwości wad, jakie ten system m. na zachodzie, tj. przede- 

♦z. ai. . ...— .i-------------- : ----------------- a. I — —*: 1 wszystkiera śdskauia robotnika. Otóż mówca propo
nuje tworzenie bazarów nakładowych, w formie spó
łek, albo przedsiębiorstw nakładowych. Co do formy, 
oświadcza się mówca za zachowaniem cech narodo
wych ze względu na oryginalne formy ornamenta- 
cyjne, co jest wielką pomocą w walce konku ,'encjj- 

Wiedeń, 17 września, I n^j granicą, a ponieważ system nakładowy grozi 
(gg) Tegoroczna sesya delegaeyjna, rozpoczęła zatarciem tych cech, przeto mówca radzi zapobiegać 

się dnia 14 b. m., jak zwykle bezbarwną przemową temu przez wydawanie albumów z wzorami rodzi- 
arszałka delegacji austryackiój, barona Chlume- mcmi.

tern, świadcz, o o potędze narodowego uczucia, | *’rłypns^e„„-!„{ 
które Wam kazało tutaj właśnie złożyć świadectwo; 
a że to tutaj było, jest dla mnie wielkim zaszczy
tem i upatruję w tem uznanie mego współpracowni- 
ctwa nad przywróceniem stosunków, któremi po 
krótkiój rozterce cieszymy się po dziś dzień w Niem
czech, stosunków, które mogą mieć pewną niedosko
nałość, lecz są z pewnością znośnemi.

■zło do rozstrzygnięcia, to dla utrzymania niemie- I odpowiada to całemu charakterowi naszego czasu, że 
ckich granic Wschodnich postawimy ostatniego żoł- I dawniejszego wpływu (szlachta) już nie odzyskała, 
nierza, a ta gotowość wystarczy, aby przynależność jądro ludności polskiój tworzy dzisiaj stan śre- 
Waszój dzielnicy do Rzeszy uważać za zupełnie za- dnj. Przemysł, rzemiosła i handel ogromnie 
gwarantowaną w ludzkiem pojęciu. (Brawo!) Po- I gję pomiędzy Polakami wzmogły. — Niemie- 
przestaliśmy na żądaniu dla siebie tego, co potrze- I cki stan średni mógłby opowiedzieć nie jedno 
bne dla naszego bytu, dla swobodnego oddychania, 0 silnćj konkurencyi, na jaką napotyka w tych sfe-
jako wielkiego narodu w Europie. rach, a świadkiem tego wzmocnienia polskiego mie-

Przecbodząc do kwestyi polskiój, mówił Bis- szczaństwa jest także wielkie znaczenie, jazie ży-
marck dalój: „Na północy i wschodzie mówiono da- wio! polski zyskał w licznych administracjach ko-. --—j----------'L ..... I-------o \n ■ nndniAeł ił W nasz me iest
wniój więcój po niemiecku, niż teraz. Przypominam munalnych Księstwa. Czy ten rozwój będzie \ ckiego, który wysławiał roztropność hr. Kalnokiego, P. Wojciechowski p®d“,6sl> ¡^.fciem w t™
tylko naszego sprzymierzeńca Austryą z czasów Jó- trwały, to inne pytanie. Opiera on się bowiem i nadzwyczaj energiczną przemowę prezesa delegacji ekonomicznie wychowany i Prjedewszystkiem w tym
zefa II i Maryi Teresy; wówczas język niemiecki głównie na ścisłym związku pomiędzy polskiem du- węgierskiój hrabiego Ludwika Tiszy, który katego- kierunku należy ^‘7°wa0 > 1 £ Zwoleniem
był tam daleko płjn»ieiszvm niż obecnie Jeżeli chowienstwem a stanem średnim. Kościelno-liberalny ryczme wzywał ministra spraw zagranicznych, aby Poseł Rutowski skonstatował z zadowoleniem
zaś Panowie cofniecie rie myślą w czasy cesarza kierunek, który przez pewien czas panował pomiędzy wystąpił przeciwko agitacyom bukarestskiój ligiłpan- zgodność prowadzonój dyskusji z drogą, obraną przez 
Wilhelma L to» odniesiecie wrażeni! że brak m " szlachtą polską, poróżnił pod pewnym względem du- rumuńskiój. Węgrzy od dawna podejrzywają pewne kraj. Mówca jest przeciwny wyrobom szablonowym 
łości między n.emieckiemi szczepami’ był znacznie chowieństwo i szlachtę pomiędzy sobą(?). Wpływ, tutejsze koła „czarno-żółte“, ubolewające nad ugodą a za zachowaniem indywidua ności w n^yra po
większy, niż dzisiai — cod tvm wzeledem zrobiliśmy j»ki duchowieństwo straciło w sferach szlacheckich, roku 1867, o tajemne posługiwanie się ruchem ru- myślę domowym Co do zbytu, to mówca radzi me
ładne postępy. Musimy sobie przecież powiedzieć usiłowało ono powetować w stanie mieszczańskim, muńskim celem osłabienia Madziarów. Z tem wszyst- ograniczać się do niczego, lecz zdobywać jak j
że w rozwoju kierunku narodowego iaki nrzebvłv Do tego celu zdążało duchowieństwo ze zwykłą kiera hałaśliwy ten występ hrabiego Tiszy uważamy szerszy tereny.
wszystkie ludy europejskie Niemcy ’ szybkim krokiem węcinością. Organizacya drobno-mieszczańskieh sfer jako błąd, nawet w tym razie, jeżeli mu chodziło P. Czarnowski polemizował z p. Kolische .
dogin ł, wsz/stko w Jcze» S My zacoSły S H Spółkach spożywczych i innych stowarzyszeniach tylko o ó, aby w „obronie interesów narodowych“ O tatni przemawiał referent p Meruoowic,
do zobopólnóT nSośri m“ędz? ziomkJmi byliśm? jest w znacznój części dziełem duchownych. Wpływ wyprzedzić hr. Apponiego. zbijając niektóre zarzuty poprzednich mówców; wszą

’ duchowieństwa na ludność wzrósł atoli z pewnością I Wczoraj w południe cesarz i król w Budape- gólności wystąpił dość ostro przeciw oświadczeń i
w wysokim stopniu przez cbwiejność polityki bis- szcie przyjmował urzędownie obie delegacje. Prze- p. Piłata ?a upaństwowieniem szkół zawono^yc .

sy tutej8zój.

Przemowa cesarska.

wstecz po za wszystkiemi innemi szczepami enro- 
pejskiemi; dziś atoli już tak nie jest. Nasi ziom
kowie z nad Wisły, z Badenii,
Renu lub Elby czują się teraz w
bodni jok. Niemcy; «UJ, o^oni I I » fcB,-.i»- fc«S I kr'.f «oroyl i »mdiii ».kłodom

w oczach polskiój ludności nadzwyczajnie przez to wobec cesarza nie powtórzył napomnienia, które był zabiegami. Do gotowego przychodzie nie sztu
urosło. Wzrostu polskiego żywiołu w naszych I wygłosił w przemowie inauguracyjnój. Widocznie 1 to nie powinniśmy zezwolić.
wschodnich prowincyach szukać należy nie tak Węgrzy sądzą, że w tój kwestyi koronowany król Przemówienie p. Merunowicza jako reterdr
u szlachty, jak raczój w średnim stanie polskim, ich zupełnie podziela ich poglądy, a tylko hr. Kai- wyczerpało dyskusję, a temsamem porząde’ zie )■

_ ojczyzny,
krótkim czasie, jakkolwiek ogniem i mieczem. 

(Brawo!)
Od czasu, jak już nie jestem w urzędzie, do-

rodowój jedności przeważa w całych Niemczech, co ¿jarcka.“ ' . kojmi pokoju; prócz tego napomknął, że dokonywa- biura pracy na wzór założonego świeżo przez gminę
moje patryetyczne serce napełniało zawsze wielką N"ie godzimy się naturalnie na wszystkie zda- jące się wszędzie przeobrażenia społeczne wymagają I m. Poznania, tudzież w sprawie reaktywowania zn
radością. Co do trzymania się narodowego związku, | nja wyrzeczone w powyższym artykule, jakoż n. p. koniecznie epoki pokojowój. sionej przed 20 laty giełdy pieniężnej, owaro^

W AS^xZa C° Naszój dzielnicy, to chciałbym bajką jest owa powiastka o liberalnym kierunku po- 
zwrócic uwagę na rzecz nast pującą: Śpiewamy: | miądxy szlachtą i wynikającem ztąd rozdwojeniu po

Cesarz* i król na bardzo odmienne przemowy I i zbożowej we Lwowie — odesłano do komitetu kra 
dwóch marszałków delegacyi odpowiedział identyczną kowskiego Towarzystwa prawniczego, który ma. -. , . ? . ------ , 7“ r-j-i--!- . mięQzy sziacnią i wyninającem ziąu rozuwojeuiu po- owocn marszaiaow urjcg.oyi ------ r°

„oilme stoi strażnica nad Renem, ale ta strażnica między szlachtą a duchowieństwem. Zaprzeczyć się bardzo zresztą krótką mową. Jak w roku zeszłym zająć urządzeniem i przygotowaniem przyszłeg _ j
stoi tak samo silnie nad Wartą i nad Wisłą. jednak uie da że B8ri. Tagebl.“ ma słuszność - zaznaczył, że sytuacya jest stanowczo pokojowa i prawników i ekonomistów polskich w Krakowie, 
i Hnp7.no ntrlaaki i NTin I ** , . — J . . .. I , . , • _ ___ •____ v __ i__ I nAbrało™ wioadn flilurnkfl.t dr. ObcL/-(Huczne oklaski.) Nie możemy uronić ani jednój gdy kg> Bismarckowi zarzuca brak znajomości sto- I monarchia pozostaje w przyjaznych stosunkach ze 
morgi z żadnój strony kraju.“ sunków polskich, bo jakże sobie inaczój wytłomaczyó I wszystkiemi mocarstwami; dodał, że jednak nie mo-

Książę rozwodził się następnie o s ósunku teQ fakt, że były kanclerz i dziś jeszcze szlachtę żna przerwać systematycznego wydoskonalenia orga- 
Niemców do Polaków i przypominał, że dawniejsze polską uważa za jedyny czynnik opozycyjny. Te nizacyi wojskowój i ząznaczył, że bilans administra- 
walki, jak usiłowania w r. 1831 i 1848, prowadzono ustępy artykułu „Tagebl.“, w których jest mowa cyi Bośnii i Hercegowiny wykaznje przewyżkę do- 
więcój z polskim indem wiejskim, aniżeli ze szlachtą o wzroście stanu średniego i potrzebie ścisłego | chodów nad wydatkami.
i jój świtą. „To mię naprowadza — prawił dalój — związku pomiędzy duchowieństwem a tym stanem, W r. z. tu i owdzie wywołało zdziwienie, ie obrad.

Następnie sekretarz zjazdu adwokat dr. Stecz
kowski odczytał nadesłane jeszcze do prezydyu® 
Zjazdu telegramy i zawiadomił zebranych, że kom»« 
nadzwyczajnego Zjazdu prawników i ekonomisto» 
polskich we Lwowie, wyda wkrótce pamiętnik z teg 
Zjazdu, zawierający stenograficzne zapiski z jego

W końcu zabrał głos przewodniczący temu P°'na wspólne pożycie obydwóch szczepów w prowinevi; polecamy nw&dze pewnych prowodyrów naszych, monarcha nie wspomniał o sojuszu potrójnym, two-i w wu™ ¿'JnnV'di
«- - ■ • 1 - - If... ...» -------- .-—as -is.-us -------- -,hii. siedzeniu prof. Milewski i usprawiedliwiwszy innj<?Wielu z Panów obcuje w swych rodzinnych stronach którzy robią wszystko, aby duchowieństwo oddzielić rżącym podstawę zagranicznój polityki monar 

z polskimi chłopami i robotnikami i w ogóle zapewne najgłębszą przepaścią od sfer mieszczańskich. J-’--------- u “s“ ł ” ł"""'
odnieśliście wrażenie, że niebezpieczeństwo dla po
kojowego pożycia obydwóch szczepów nie wychodzi 
z niższych sfer ludności polskiój-, należy tłumy niż 
szój' ludności traktować z jak największą sprawiedli
wością, co zresztą jest nierozłącznej» z władzami 
pruskiemi. Widzimy, że w danjm razie można 
i z Polakami żyć w pokoju, gdy pomyślimy o Pru
sach Wschodnich, gdzie polscy Mazurzy i Litwini

Do mowy ks. Bismarcka powrócimy jeszcze.

Teutuńska nieuczciwość.

rżącym ¿agi»uiubucj gnnujrŁi biuummu». okuciu« —- /¡¿«r nie
W delegacjach pojawiły się nawet z tego powodu członków prezydyum, którzy z ważnych powoao 
interpelacye i hr. Kalnoky był zmuszony uroczyście mogli przybyć na po południowe posiedzenie, wy 
zapewnić, że sojusz potrójny nie tylko ciągle istnieje, przedewszykiem serdeczną podziękę referen 
co rozumie się samo przez się. ale nadto się ście- ich wyczerpujące i tak zajmujące odczyty, a nas ę[ 
śnił. W r. b. zapewne już się owe interpelacye nie tym, którzy urządzili Zjazd niniejszy, w szczego ' 
powtórzą, chociaż rzeczywiście wzmianka o sojuszu prof. Piłatowi i adwokatowi Steczkowskiemu, n 
potrójnym w orędziu cesarskiem nie szkodziłaby wcale. | trudy i zabiegi.

O godzinie 5 i pół zamknął p. Milewski pos» 
dzenie, a zarazem i nadzwyczajny Zjazd polsK 
prawników i ekonomistów.

Po trudach*obrad podczas zj*azdu zebraH^

Wiedeń, 16 wrreśnia.
r__ ____ ___ j . ______ (^) Habent sua fata — także koresponden-

pracują z Niemcami w pokoju a dotychczas, pouie-|cyel Napisaną jeszcze na wyjezdnem z Savanyu-I L’ami de tous ne l’est de personne ! 
waż nie ma tam podburzania, nie zaznaczyło się loku korespondencją naszą o pobycie cesarza we W każdym razie już z góry bardzo dobitnie
narodowościowe rozgoryczenie. — Ale można Lwowie (nr. 206 „Kuryera“) powtórzył „Przegląd“ zaznaczył się pewien dualizm w zamiarach delegacyj. __ _ .
w każdym razie powiedzieć, iż tam nie ma katoli- lwowski 13 września. Nazajutrz dzienniki tutejsze Austryacka pragnie wywiązać się z zadania swego nasi prawnicy wczoraj wraz ze swymi go " yD» 
ckiego duchowieństwa z jego odrębneroi interesami, w depeszach lwowskich, oczywiście niedokładnych, cicho i nie utrudniać zadania hr. Kalnokiego. W wę- dowyrai z Poznania ¡ Królestwa w sai < • ^oy
Spojrzyjcie Panowie tylko na Górny Slązk. Czyż podały treść owój korespondencyi. Na podstawie gierskiój przeciwnie zanosi się na burzę. Nie podo- miejskiego. Zapowiedziany raut zmieni . . b0
tam przez wieki całe nie żyły obiedwie narodowości jednój z tych niedokładnych depesz („Nowego Tag- bna tylko jeszcze roztrzygnąć, czy dla Madziarów komitetu ku uciesze płci pięknój w zttpei y ’tQt((
.r.Ab.inin ___ ;  ___ __ ' hlołin«'l „łnńnT, ni om iont n.n o rnH a n otwin. bwaatvs rnmnAatr. iost. r7ii>pivwisl.Tin nnwodem. C7.V I DO znakomicie odegranych prZeZ oraiesirę ,

Frazes o przyjaznych stosunkach z wszystkiemi mo
carstwami jest komunałem bez głębszego znaczenia.

siebia, pomimo różnicy wyznań? blattu“), głośny organ niemiecko-narodowego stron- kwestyą rumuńska jest rzeczywistym powodem, czy po znakomicie odegranych przez orkiestrę¡p' . gj$
Czegóż to zatem brakło na Slązku, co umożliwiało nictwa „Deutsche Zeitung“ w południowem wydaniu tylko pretekstem opozycyi przeciwko hr. Kalnokiema, p. Roiła kilku utworach poważnych ro.t w
zgodę wyznaniową, jaka trwała przez długie wieki ? piątkowem na czele przeglądu politycznego żarnie- którego posądzają o zbytnie zbliżanie się do Rosyi ? tańce wśród nader serdecznej atmcsie y- gie
Przykro mi, że muszę to powiedzieć, nie było tam *ciła następujące uwagi: Były organ półarzędowy za ery Taaffego „Mon- przyznać trzeba, ze nasze stery prawnicz ,ngereii
polskiej szlachty i polonizującego duchowieństwa... | „Śmiałość Polaków już dojprawdy przekracza | tagsreyne“, dziś zapowiada na seryo blizkie tts^pże- | sympatyą ogółu, uezne g -• -;,nł

Brak miejsca i czasu nie pozwala nam dzisiaj

spokojnie obok

podać w całości długiej mowy b. kanclerza, mamy 
jednakże nadzieję, iż czytelnicy nasi wskutek tego 
nie przerwą sobie spokojnego sou dzisiejszej nocy 
i zechcą zaczekać do jutra na dokończenie bismar- 
kowskiego elaboratu.

wszelkie granice. I tak „Kuryer Poznański“ nie Kalnokiego, który zimę spędu
givuy - .jQj|

we Florencyi. | wyjątkowo uroczych stanowiło samo dla^sie ^odijei
u uunicuiiuauu vdd<»i»« Lwowie oświadcza: Może tych zapowiedzi nie trzeba brać zbyt seryo, podnietę, dla ochoczój zabawy, a zresz ą ^wal*
„Cesarz systematycznie zdobył sobie serca Po- bo „Montagsrevue“ nie może wybaczyć Kalnokiemu, prawnicza chcąc uczcić swe święto ZJ*S(1 aiowa 1’’1
laków. Dziś niema nikogo w Polsce, któryby że zgodził się na dymisją Taaffego, i dla tego teraz dowody, że nietylko kodeksy, ale i s» a
wzruszające przywiązanie do cesarza nazwał broi przeciwko pierwszemu. Jednakże z natury rze- nie obcą. h h»te »
zdradą stanu z punktu widzenia polskiego, czy ministrem spraw zagranicznych może być tylko Podczas wieczoru roznoszono ner jQOy k®”
Gdyby Polacy dziś mogli wybrać swego króla, osoba, posiadająca zaufanie obu delegacyi. Poparcie I ległe sale zamieniono na bufety, gdzie s
nie mogliby znaleźć lepszego, jak Franciszek I tylko jednój na nic się nie przyda. I mitet krzepił swych rozbawionych gości. g4.
Józef“. — Doprawdy, jest to wielka uprzejmość ' Po wygłoszeniu mówki, cesarz wczoraj rozma- Na raut ten przybyli: prezes wys

o odwiedzinach cesarza

Hnp7.no


1

pieha, prezes zjazdu prawników poseł Gornygki, 
ekscelleucya Siraouowicz, wiceprezydent Tchóranicki 
i wielu innych wybitnych prawników i ekonomistów.

Zabawa trwała do późnój godziny po .jółnocy.

KORESPOBDENCYE.
---------------------

Mogilno, 16 września. 
(Towarzystwo nauczycieli i robotników polskich.)

Dziwnym zbiegiem okoliczności założone tu 
zostały dwa ważne Towarzystwa, mające nieomal 
jeden i ten sam chwalebny cel.

Po nabożeństwie X. proboszcz Ćwikliński zwo
łał robotników tutejszśj parafii na zgromadzenie, 
objawił im zamiar założenia Towarzystwa robotników 
polskich, a przekonawszy się, że zebrani na założe
nie Towarzystwa z chęcią się zgadzają, założył To
warzystwo katolickie robotników polskich Mogilna 
i okolicy według ustaw przyjętych przez takie To
warzystwo w Poznaniu. Dla ułatwienia działania 
zarządu Towarzystwa zmieniono o tyle paragraf 
ustaw o zarządzie, że tylko patronowi oddano prze
wodnictwo zarządu a prezesa wcale nie obrano.

Jak bardzo było poźądanem założenie tego To
warzystwa, udowadnia pokaźna liczba członków, 
których na pierwszy raz zapisało się 53, przeważuis 
z samego miasta, liczącego około 1500 katolików.

Po godzinie 4 po południu założone tu zostało 
drugie bardzo ważne Towarzystwo 1. j. katolickich 
nauczycieli dla Mogilna i okolicy.

Zaproszeni przez p. Zielińskiego, nauczyciela 
z Wiecanowa, nauczyciele z okręgu mogilnickiego 
stawili się wprawdzie nie licznie, ale przynajmniej 
w takiój liczbie, że Towarzystwo możua było zało
żyć. Po wymownych wywodach p. Palickiego, na
uczyciela z Bydgoszczy, który nie szczędził trudu 
dla podjęcia tak zbawiennój sprawy, zgodzili się 
obecni na założenie Towarzystwa katolickich na
uczycieli, ułożyli statuta i wybrali zarząd.

Brało w zebraniu tem udział także czterech 
z zaproszonych kapłanów, t. j. obaj miejscowi i 
XX. proboszczowie Jędraszkiewicz z Palędzia i Lu- 
dwiczak z Niestrouna, którzy się zapisali jako hono
rowi członkowie.

W końcu zebrauia przemówił X. proboszcz 
Ćwikliński, dziękując za zaproszenie na zebranie 
i życząc Towarzystwu pomyślnego rozwoju.

Oba te Towarzystwa były bardzo pożądane 
dla naszćj okolicy i rzeczywiście serdecznie można 
się cieszyć i Panu Bogu szczerze podziękować, że 
zostały dziś założone.

Inowrocław, 17 września. 
(Towarzystwo nauczycieli katolickich na Kujawach.)

Wskutek ogłoszeń w gazetach, jako też oso
bny * h zaproszeń, żebrali się w przeszł j sobotę, 
15 b. m. o 4 tój godzinie po południu, nauczyciele 
katolicy w dość znacznój liczbie na sali hotelu Basta 
w naszem mieście.

Posiedzenie zagaił p. Mańkowski z Inowro
cławia, który, pochwaliwszy Pana B ga, w te muiój 
więcój przemówił słowa:

Szanowni koledzy!
Za wielki poczytuję sobie zaszczyt, iż was tu 

z bliska i z daleka przybyłych mogę powitać. Staro- 
d&wnem „Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus8 
składamy nowy dowód, iż jesteśmy wiernymi synami 
Kościoła katolickiego i takimi na zawsze pozostać 
pragniemy; że niezłomnie kierować się będziemy za
sadami naszćj wiary św. katolickiój|, które to duch 
przewrotu w dzisiejszych czasach wszelkiemi siłami 
stara się zniweczyć. Jesteśmy wszyscy o tem prze
konani, że tylko na poostawach religijnych wycho
wanie dzieci jest moźebnem i skntecznem. Z tego 
więc stanowiska wychodząc, zawiązujemy dzisiaj 
„Stowarzyszenie nauczycieli katolickich“, które ma 
nam posłużyć jako odsiecz przeciwko wszelkiemu 
Hpośledzemu i gnębieniu i przyczynić się do ulepsze
nia i podniesienia stosunkó* materyalnych. Zakła
damy to Towaizystwo, aby pokazać, iż my, jako 
katolicy, o własnych sdach, bez opieki tych, którzy 
naszym usiłowaniom i zasadom są prze iwni, praco
wać umiemy i będziemy.

Tym duchem przejęci, rozpoczynamy naszą 
pracę. Oby Bóg wszechmogący pobłogosławić nam 
raczył!

Mowę swoją zakończył p. Mańkowski okrzy
kiem na cześć Ojca św. Leona XIII i cesarza 
Wilhelma II.

Potem przystąpiono do obrad nad statutami, 
a następnie do wyboru członków dozoru.

Wybranymi zostali: p. Mańkowski z Inowro
cławia przewodniczący»; p. Stu mer z Kościelca 
zastępcą przewodticzącego; p. Maroński z Inowro
cławia sekretarzem; p. Dąbrowski z Gniewkowa 
zastępcą sekretarza; p. Nowak z Inowrocławia ka- 
syerem; pp. Kozłowicz z Jacewa i Wnuk z Rojewa 
ławnikami.

Po zapisaniu się członków w listę Towarzy
stwa uchwalono, aby wysłać telegramy do Najprze
wielebniejszego X. Arcypasterza Stablewskiego i do 
Ministra oświaty dr. Bossę.

Najprzewielebniejszy X. Arcypasterz nadesłał 
°a ręce przewodniczącego odpowiedź telegramem na- 
st^pującój treści:

»Oby Bóg raczył nagrodzić trudy członków 
Towarzystwa, którzy, oparci na zasadach Kościoła 
katolickiego, wzajemnie się zasilają, aby swym 
ciężkim, ale świętym obowiązkom względem religij
nego wychowywania młodzieży uczynio zadość. Do 

pracy udzielam panom nauczycielom arcypaster-
skiego błogosławieństwa.

Flory an, Arcybiskup.“
W końcu wypada nadmienić, iż nauczyciele 

2 Inowrocławia w podpadająco szczupłćj liczbie na 
zebranie się stawili.

Ał e m c y-
* Berlin, 17 września. Wzruszenia niedzielne 

Przy przyjęciu adoratorów poznańskich i dokuczliwy 
Postrzał me wpłynęły snąć uiemnie na zdrowie ks. 
fMsmarcka, gdyż biuro Wolffa ogłasza światu, że 
7* książę jak księżna spędzili dzień wczorajszy 
osunkowo dobrze i stan ich zdrowia jest zadowal

ający.

— Cesarz zamyśla udać się dzisiaj z Heli 
do Rositten na m&newra floty. Wczoraj na prze 
mowę burmistrza w 8winoujściu odpowiedział cesarz, 
że był tam jako chłopiec z swymi rodzicami i ma 
nadzieję, iż 8winoujśeie połączy się niebawem wprost 
z Berlinem drogą wodną, czy on tego dożyje, nie 
wiadomo.

— „N o r d d. A 11 g. Z t g“ pisze : W pismach 
trwa dalój spór o zdanie z królewieckiej mowy ce
sarza „Opozycya pruskiśj szlachty przeciw własne
mu królowi jest potwornością. Ma ona uprawnienie 
wtfDczas tylko, gdy króla swego ma na czele. O tem 
uczą już dzieje uaszego domu“. To zdauie ma ko
niecznie być fałszywem. Trudność wytłomaczenia 
go atoli stworzono sobie, zastosowując wyraz „opo
zycja8 także w drugim zwrocie w znaczeniu „opór 
przeciwko rządowi państwowemu“. (Jstaje wszelki 
powód do łamania głowy i wyzyskiwania awantur
niczych komentarzy, jeżeli bez uprzedzenia słowa te 
pojmuje się w ten sposób: „Opozycya pruskiój szla
chty przeciw własnemu królowi jest potwornością! 
Ten opór (przeciwko jakiemukolw’et ruchowi polity
cznemu lub ekonomiczni rau) wtenczas tylko ma upra
wnienie, gdy król stoi na jego czele“.

— Przymusowe wychowanie małoletnich 
przestępców i osierociały eh dzieci ma zostać uregu
lowane ze strony Rzeszy w połączeniu z przedłoże
niem ustawy o środkach przeciw opilstwu i z lex 
Heinze.

— Nie do rozumu, lecz do serca radzi 
odzywać się jeden z socyalistyczuycb organów przy 
agitaeyi, stwierdzając, że wielu mówców socjalisty
cznych nie ma wyższego wykształcenia, za io posia
dają oni wiele uczucia. Dia tego skłonni są do jedno
stronności i fanatyzmu Tym swoim gorącym uczu
ciom dają oni folgę bez ogródki i przez to porywają 
słuchaczy, chociaż ci ich dobrze nie rozaraieją. Tacy 
mówcy są niezbędni przy sgitacyi. Jak się zdaje, 
popłaca dla socyalistycznych agitatorów więcój od
zywanie się do „głapoty tłumów“ zamiast do ich ro
zumu

.Nantes, 17 września. Ko gres socjalistyczny 
został wczoraj zamknięty.

Rzym, 17 września. Wobec tpgo, iż niektóre 
dzienniki uważają „Riformę“ za półurzędową, jest 
ajencya Stefaniego upoważnioną do oświadczenia, że 
ministerstwo nie ma żadnych oficjalnych organów 
i że redaktor „Riformy“ pracuje na własny rachu 
nek i odpowiedzialność.

Kair, 17 września. Jenerał Kitschener, który 
uie zgodził się na uwolnienie baszów oskarżonych 
o zakupno niewolników, chce sądowi wojennemu, 
składającemu się z Egipcyan, przydać dwóch ofice
rów angielskich.

Gwneo, 17 września. Walne zebranie związku 
piemonckich stowarzyszeń robotniczych postanowiło 
zawezwfć interwencji państwa celem ustanowienia 
normalnego dnia roboczego.

Glasgow, 17 września. Strejk górników jest 
prawie ukończony; 10,000 górników powróciło do 
pracy.

Rzym, 17 września. Umarł senator Pabretti, 
profesor uniwersytetu turyóskiego.

Rzym, 18 września. Wesle depeszy „Riformy“ 
z Neapolu, policja przyaresztowała marynaiza, który 
listownie zapraszał pewnego anarchistę na schadzkę 
celem omówienia zamachu na Grispiego.

Bruksela, 18 września. Zebranie stronnictwa 
robotniczego oświadczyło się przeciwko wyborczemu 
sojuszowi z liberałami.

Reszt, 18 września. Pewne zaniepokojenie 
wzbudza tu pożar dwóch wielkich zakładów prze
mysłowych, zwłaszcza, iż obiega pogłoska, że jest 
to sprawka anarchistów.

Shanghai, 18 września. Wedle wiadomości 
z rozmaitych ź ódeł potwierdza się, że Chińczycy 
w walce z dnia 15 i 16 brn. pod Peng yor.g zostali 
zupełnie pobici Poddało się 20000 Chińczyków.

Jeneralna Komunia św.
tutejszego Bractwa Matek Chrześciańskich odbyła się. 
jak donosiliśmy, w nu dzielę w kościele podomini 
kańskim podczas mszy świętćj, jaką rano o godzinie 
7 raczył odprawić na intencyą tegoż Bractwa sam 
Najprzewielebniejszy nasz Arcypasterz. Trijdne są 
dziś waiu ki wychowywania dzieci w duchu Bożym, 
w cnocie, w miłości i bojaźni Boskiój, skoro wszę
dzie w świecie szerzące się zepsucie zatruwa młode 
już pokolenie, odciąga je od Boga, zabija na duszy. 
Najtroskliwszą, najsumienniejszą nieraz pracę matki 
nad wychowaniem dziecka niweczy jeden zły przy
kład, zła namowa lub złe towarzystwo a ten szatan 
w postaci zepsutego uwodziciela młodzieży, jakże 
często kradzie matce serce własnego dziecka a Bogu 
duszę krwią Chrystusową odkupioną! Im większe 
zatóm niebezpieńczeństwa grożą młodemu pokoleuiu, 
tóm większe obowiązki ciążą na matkach chrześeiań- 
skich, iżby podwoiły swoją czujność i troskliwośo 
swoją we wychowywaniu od Boga danych im dziatek. 
Do tego zaś trudnego zaiste powołania matki cbrze- 
ściańskiój szczególniój jeszcze na te czasy, potrzeba 
pomocy łaski Bóżój. Dla tego to Ojciec św. gorąco 
zaleca zakładanie Bractw matek chrześciańskich, 
które obfitemi obdarzył odpustami; aby tu matki zna
lazły nowe dla siebie źródło siły i łaski Bożój do 
spełniania tak trudnego swojego zadania. W dyece- 
zyach naszych nasz Najprzewielebniejszy Arcypa- 
sterz w troskliwości swojój około zbawienia dusz 
wszystkich wyraźnie nakazał zakładanie Bractw 
matek chrześciańskich po porafiacb i duchowieństwu 
swojemu na dwóch dotychczas odbytych kongrega- 
cyaeh dziekanów ten obowiązek przypomniał.

U nas w Pozoanu dzięki niestrudzonym stara
niom najczcigodniejszego JW. X Kanonika Pędziń- 
skiego, doczekało się bractwo Matek chrześciańskich 
takiego rozwoju, że wszystkim za wzór służyć może 
i liczbą swoją i duchem pobożności, jaki w niem 
wieje. Liczy ono bowiem przeszło 1000 matek, 
które wszystkie wzięły udział we wzniosłój uroczy
stości generalnój Komunii św., jaką w niedzielę 
estatnią wyprawił X. Kanonik Pędziński, a którą 
uświetnić raczył swojem najłaskawszem przybyciem 
Najprzewielebniejszy nasz X. Arcypasterz.

Gdy X. Arcypasterz punktualnie o godzinie 7 
zajechał przed kościół Podpmiuikański, oczekiwał Go 
przy bramie, witając wedle zwykłych ceremonii ko
ścielnych X. Kanonik Pędziński z duchowieństwem

liejscowem. Na chórze oswała się pieśń „Erce 
sacerdos magnus“, a X- Arcypasterz pod baldaohi- 
roe u błogosławiąc, szedł środkiem świątyni, która, 
chociaż dosyć obszerna, prawie pomieścić nie mogła 
tak licznie zgromadzonych członków Bractwa.

Podczas mszy św. asystowali Najprzewielebciej-
8zemu X. Arcypasterzowi X. Kanonik Pędziński 
i X. kapelan 8tryjakowski. Przed samą Komunią 
świętą zwrócił s.ę X. Arcypasterz do matek chrzę
ści» óskiob i przemówił w słowach podniosłych, które 
rszystkich do łez poru«zyły, przedstawiając niebez

pieczeństwa dni obecnych, jakie tem trudniejsze, 
a ważuiejsze ta rodziców, zwłaszcza aa matki, na
kładają obowiązki wzg'ędem wychowania dzieci. 
Przypomniał też matkom, że powinny być apostołami 
i nauczycielami dziś w*domach swoich dl z dziatek, 
i tem silnićj zasz zepiać wiaię św. w młodych ich 
sercach, aby późuiój te dzieci, gdy dom rodzicielski 
opuszczą, tem skuteczniej oprzeć się mogły pokusom 
i podszeptom złych ludzi i dochiwać wiaię Pauu 
Bogn a miłość i wdzięczność swoim rodzicom.

Udzielanie komun.i św. trwało przeszło go
dzinę, przy ozem pomo.ny był Najprzew. X. Arcy- 
pasterzowi X kanonik Pędziński, a osób przystępu
jących do 8tołu Pańskiego bjło przeszło tysiąc. 
Wielka się wdzięczność należy XięAom pozuaóskim, 
że X. Kanonikowi przyszli z pomocą i podjęli trud 
wysłuoliania tylu osób spowiedzi św., aby wszystkie 
w dniu tym korzystać mogły z nadanego Bractwu 
odpustu.

Po mszy św. odezwał się kilku słowy X. ka
nonik Pędziński i złożył Najprzew. X. Arcypaste
rzowi najpokorniejsze podziękowanie, że raczył przy
być i błogosławieństwem swojem arcypesterskiem 
przymnożyć łask niebios. Do matek zaś zwrócił się 
z wezwaniem, aby w modlitwie pamiętały o Naj- 
przewielebuiejszym X Arcypasterzu, który wszyst
kich w sercu swojem nosi, a mianowicie, ażeby na 
intencyą Jego Arcybiokupiój Mości każda matka 
jeduę mszą św. starała się wysłuchać. W końcu 
odmówili wszyscy na podziękowanie X. Arcypaste
rzowi ua Jego intencyą głośno: „Ojcze nasz“ 
i „Zdrowaś“.

Na tem skończyła się ta uroczystość wzniosła 
jeneralnój komuuii św. naszego Bractwa mktek 
chrześciańskich, które oby pociągnęło drugich do 
naśladownictwa i rozbudziło ducha pobożności, 
a także u nas jeszcze wypadałoby życzyć sobie, 
aby do Bractwa przystąpiły jeszcze te matki, któ
rych brakowało, a które nitmniój potrzebują tych 
łask, jakich źródło niewątpliwie znaleźćby mogły

■ Bractwie matek chiześciańskicb.

Telegram giełdowy.
3«. 11», 18 września 1894 rok a (Kurna końcowe.) 

Kur» i lula 
Strealua słabo. 
ia wrzesień . . 
r.a październik .
Żyta osłabło, 
na wrzesień . . 
na październik 
0 tój fltp słabo, 
aa październik 
aa maj. . .
Okowita spok. 
eksportowa 
na wrzesień . 
na październik 
na listopad . 
ua grudzień . 
na maj . . . 
spożywcza . .
Owies
na wrzesień .
Wfpowi edziano: 
iyt,& węcpli . . 
okowity kw. ekp 

. . spoż
8n"»etłn,

Kuro z dnia 
Psienioa niezm. 
na wrzes.-pażdz 
na kwiecień-maj.
Żyto niezm. 
ua wrzes.-paźdz. 
na kwiecień-maj.
Olej r/.ep. spok. 
oh wrzesień . . 
na maj ....

17 18 15 17
Nien>.8s/'opoi.pań. 
Contol. 4/o • •

94 76 94 10
133 — 138 — 1U6 — 104 20
134 — 183 75 Oonaol. ¿lhalo • 103 30 102 90

Poza. ł°/n 1- 
Porn. SW/o 1-im

102 80 102 80
122 — 122 25 99 80 99 90
118 118 50 Pizn. listy tent. 100 4.' 100 40

Pamań. obli«. . 99 20 99 40
43 6) 43 20 Nowa Pozn. poż. 99 40 99 40
44 33 44 — Anstr. banknoty 164 25 164 20

Austr. renta srbr 95 80 95 60
32 50 32 20 Roś. banknoty . 221 — 220 25
86 30 36 10 Ro». listy sastaw. 108 60 108 40
B6 30 36 20 Pols. 4’/sc/c I- »a«. 68 80 68 70
36 ■tli £6 40 Węg.4"/0 renta zł. 100 30 100 30
36 70 36 6i Wę«.4''/o . kor. 94 — 93 90
38 — 38 Anstr. kred, akcye 221 20 224 10
— — — Loinbsrdy . . . 47 20 47 60

Discocto com. 198 6j 200 90
124 — 124 —

Usposobienie
26 50 27 50 stale.

160 00« 70 OK'
0,000 0,0,0

18 września 1894 roku. (Kar».» końcowe.)
17 18 17 18

129
188

Okcwlta b. int.
129
138 — 60 w miejscu eksport. 

di wrzesień . .
32 70 32 60

116 50 116 60 na kwiecień-inaj — — — —

121 — 121 50 Petroleriti

43 20 43 20 w miejscu 9 20 9 20
43 ,0 43 7G

Kronika
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

Poznań,, wtorek 18 września

* Na Bom katolicki złożyli:
X. prób. George z Połajewa 30 w,
N. N. z Warmii 1,50 m.
* Teatr polski w Poznaniu. Dziś we wtorek obraz 

historyczny przerobiony z powieści H. Sienkiewicza: 
„Ogniem i Bieczem.“

Ceny zniżone.
W czwartek komedya Al. br. Fredry „Zemsta za 

mnr graniczny.“
CeDy zniżone.
W sobotę po raz pierwszy komedya Bałuckiego: 

„Bajczarki.“
Bilety abonamentowe nabywać można na loże par 

terowe, pierwszego piętra i krzesła parterowe w składzie 
p. Szulczewskiego przy placu Wilhelmowskim nr. 10.

* Ofiarności Szanownych czytelników przypominamy 
kościół w Czerniowcach. W naszćj ’■edakcyi leży kilka 
dziesiąt egzemplarzy dwatomowego dzieia Heleninsza 
„Wspomnienia polskich czasów, dawnych i późniejszych.“ 
Dochód z rozprzedaży tego dzieła przeznaczony na kościół 
Czerniowiecki — więc polecamy to dzieło, bardzo zresztą 
tanie, bo dwa grube tomy kosztują razem 7 m. 50 fen., 
z przesyłką 8 m.

* Stan wody w Warcie w Poznaniu dnia 17 września 
ran 0,40 m. Dnia 17 września w południe 0,40 m. 
Dnia 18 września rano 0,42 m.

* Niemieckie tutejsze dzienniki zapisują z niedzieli 
wiele bijatyk, po szynkach i przy tańcach, oraz notnją 
sporo aresztowań. Moralność średnićj klasy coraz bardziój 
npada.

* Kurs anstryackich guldenów. Od 10 b. m. ra
chują na pocztach i kolejach przy zamian ę za 100 gul 
denów 166 marek. Kurs więc anstryackich guldenów zna
cznie się podniósł.

* Za heroiczny czyn wyratowania od śmierci prwz 
utopienie dwóch synów handlarza bydła Jakóba Jakóbo- 
wskiego, dostał robotnik Michał Grzybowski od p. naczel
nego prezesa 10 «»rek nagrody.

* W gnieźnieńskim sądzie toczył się w czwartek 
12 b. m. po południu proces przeciwko dwom chłopakom 
szkolny« z Wielkich Gól pod Łopiennem za gwałt wy
konany na szkóloćj dziewczynie przy pomocy dwóch in
nych chłopaków. Owoc to teraźniejszój tzkoły bezreligij- 
nego wychowania Będzie tego więcój, jeżeli nie nastąpi 
naprawa obecnych stóiunków. Dwaj ci chłopacy zostali 
skazani jeden na 3, drugi na 6 miesięcy do domn kar
nego we Wronkach.

* Blednij sędziwćj parze w Gnieźnie, Józefowi Ró
żańskiemu i jego tonie, którzy 22 z. m. obchodzili złote 
wesele, nadesłał cesarz w pod&rnnku 30 marek.

* W gimnazjum w Nakle złożyło dwóch abittryen- 
Łów pod przewodnictwem dyrektora tegoż gimnazynm egna- 
min dojrzałości.

* W sprawie , polonlzaoyl.“ Pod powytzzym tyta- 
łetn ocenia konserwatywny „Bromb. Tagebl.wartość zna
nych uchwał Ogólno-niemieckiego Związku, powziętych 
w kwesty i polskićj, w słowach następujących:

„Kwesty* pokka zajmował », Jak się nie było móżnz 
inaczćj spodziewać, także zebranie Ogólno - niemieckiego 
Związku. Sposób jednak, w jaki na tym kongrełie zaj- 
tnowano się kwestyą polską, bardzo mało przyniesie ko
rzyści niemieckości. Związek niemiecki przyjął rezolucją, 
według którćj dzie-iom niemieckich rodziców ma być 
w szkole lndowćj udzielaną nanka wyłącznie w języku 
niemieckim. Brzmi to tak, jakoby niemieckie dzieci szkólne 
w Bydgoszczy, Gnieźnie, Poznaniu itd. pobierały naukę 
w języku polskim. Tego nigdy nie było i nie ma tego 
dzisiaj. Podobne zaś twierdzenie może na Wschodzie do
lać jeszcze oliwy do ognia i kompromituje wielce Związek 
ogfIno-niemiecki. Dalćj żąda Związek umieszczenia rekru
tów polskich w pułkach załogujących na zachodzie Niemiec. 
Ale przecież rekruci polscy z Prus Wschodnich i Zacho
dnich oraz Górnego Szląskt posyłani bywają jak dawnićj 
do załóg niemieckich, tylko w naszćj prowincyi pozostanie 
po raz pierwszy w tym roku 5 procent rekrutów polskich. 
Przecież to jest zupełnie co innego,

„Kwestya polska jest kwełtyą egzystencji dla mo
narchii prnskićj i cesarstwa niemieckiego. Jest ona da
leko ważniejszą, aniżeli to eię wielu wydaje. Sprzeciwia 
się jednak charakterowi pruskiemu i pruskim tradycyom, 
żeby Prasy chwyciły się czego niemądrze, pobieżnie i po
wierzchownie. Z przewrotnego sposobu, w jaki na ber- 
I ńskiem zebrania Związku ogólno-niemieckiego traktowano 
kwestyą polską, odntszą korzyści tylko Polacy. Kto chce 
mówić o naszych stosunkach narodowych na Wschodzie, 
ten winien być znpełnie inaczćj o nich poinformowanym, 
aniżeli wszyscy mówcy na owym kongresie. Tacy repre
zentanci niemieckości kompromitują tylko sprawę niemiecką 
w najgorszy sposób i wyrządzają jćj więcćj izkody aniżeli 
korzyści“.

* Ostrzeżenie. W okolicy Nakla, po wsiach Łodzi, 
Smiełowie, Broniewie, trzech łobuzów, zdaje się ojciec 
z dwoma synami, zbierało sładki na kościół w Kołdrąbiu 
mając ze sobą książkę z moim podpisem. Ostrzegam 
Szanowną Publiczność przed podobnymi wyzyskiwaczami, 
oświadczając, że nikogo nie upoważniłem do zbierania 
składek na cel powyższy, niemając upoważnienia od Na
czelnego Prezesa ani od Najprzewielebniejszego Arcypa
sterza, gdyż tylko pod takiemi warunkami śmiałbym za 
pośrednictwem zaopatrzonych w świadoctwa wiarogodne 
ludzi żebrać wsparcia od Braci Rodaków. Inne gazety 
proszę o umieszczenie tego ostrzeżenia.

X. Z. 8ypniewśki,
* Z hołdowniczej pielgrzymki do Warcina notnją 

z prawdziwie bizantyńskim serwilizm m tutejsze niemie
ckie pisma najmniejsze szczegóły, i mało znaczące inter
mezza. I tak ks. Bismarck miał powiedzieć : „Widzę, że 
najlepszem lekarstwem na moją słabość jest swobodne wy
gadanie się. Tych godzin oczekiwałem z pewną obawą, 
ale teraz czaję się lepićj.“ Nie jest li to czasem zręczne 
przymówienie się, aby Niemcy częścićj z podobnem lekar
stwem do niego przybywali ? Teraz sympatyczna metoda 
leczeaia jest „en vogue“. — Używają zaś jćj lekarze 
szczególnie w leczeniu neurastenii, jako skntkn miłością 
własną nadwerężonych nerwów. Firma wyrobu krochmalu 
w Zbąszyniu ofiarowała księciu Bismarckowi w prezencie 
worek krochmalą. I to dobre — choć z polskich kartofli.

Według umyślnego reportera do „Beri. N. N.“ 
pielgrzymi z Księstwa skonsumowali z apetytem 138 fan
tów cielęcćj pieczeni, 135 fantów wieprzowćj pieczeni, 
180 fantów masła, 150 funtów sera, 150 bochenków 
Chleba, 1500 par kiełbasek, 100 beczek piwa i 2000 
szklanek grokn. Zarząd dóbr książęcych zrobił na hołdzie 
poznańskim niezły interes !

Przy ofiarowaniu księciu flaszki wina babimojskiego 
szambtlcn Tiedemann z Kręska temi przemówił słowy : 
„Mam zaszczyt ofiarować Jego Książęcćj Mości flaszkę 
wina, które w prowincyi poznaóskićj urosło. Jak napis 
mówi — jestto babimojski wyskok. Pochodzi ono z win
nicy niestety już nieżyjącego pana Unrnhe z Babimostu. 
Tenże nazwał raz ten gatunek „lacrimae Petri“ — to 
znaczy, że kto się go napije, ten musi wyjść na dwór i 
gorzko płakać. Dla tego ofiaruję tę flaszkę, nie do nżytkn 
ale jako dowód usposobienia Niemców w prowincyi poznańskićj. 
Zaiste są lepsze wina niż to, ale za to mogę ręczyć, że 
żadne wino nie jest tak czyste, tak prawdziwe — tak 
niefałszowane, jak to — takie też są nasze nczncia czyste, 
prawdziwe i niesfaiszowane ku Jego osobie dziś i zawsze,“ 
Dobrzeby było, żeby ks. Bismarck, mając teraz cza« i 
porę wypił z tego wina od czasu do czasu po kieliszki 
i szedł do swego lasu i gorżko płakał choć za pomocą 
niemieckiego wina uczuć i hołdów — za te strumienie łez, 
które z ócz prześladowanych przez niego katolików i Po
laków wycisnęły jego drakońskie prawa!

* Znany humorystyczny pisarz, Klemens Janosza, 
niepospolity znawca natury żyda, chłopa, dorobkiewicza, 
ekonoma itd , napisał" no wy sceniczny obrazek ludowy, pod 
tytułem „Na chlebie dzieci“. Charaktery osób, zdjęte 
żywcem z natury i z głęboką psychologiczną obaerwaeyą, 
robią swoim komizmem na słuchaczach doskonałe wraże
nie. 8ztuka ta grywaną była na scenie ogródkowćj „Wo
dewilu“ we Warszawie z wielkiem powodzeniem. Pewnie 
i nasz teatr postara się o ten piękny obrazek Indowy.

* „Bąk“, kalendarz humorystyczno-satyryezny na 
r. 1895 leży jnż na stołach księgarskich w Warszawie. 
Wierny swojemu tytułowi, zawiera niepośledni humor 
i satyrę. Kostrzewski, ten mistrz w humorystyce ryso- 
wanćj i tn jeszcze pokntnje ; umieszczony zaraz na wstępie 
jego humorystyczny obrazek z takim podpisem : „Mojsze, 
co tu tak pachnie? — Co niema pachnąć? Przechodził 
tn Goldfater i miał przy sobie sto tysiąców rubli... to 
z tego taka śliczna perfnma jest.“

* Za biuźnierstwo oddano w Berlinie żydka han
dlarza Mannase W. w ręce proknratoryi. Przed kilkn 
dniami był ów Manasse obecny tema, jak pewnego robo-



lalki, który eiehorował na ttllcy, wniesiono ni podwórze 
j nego z dosaów przy Weidingerstr. Zwróciwszy się do 
ludzi, którzy. się krzątali około chorego, oświadczył Ma- 
nasse, te udzieli robotnikowi sakramentów i w ten sposób 
go uzdrowi. Jedna z lokalnych korespondencji berlińskich 
referuje, te bezczelny ów tyd włożył na głowę czapeczkę, 
zrobił sobie kołnierzyk z białego papieru i naśladując zwy
kłe. przy komunii obrzędy, podał mu flaszkę z wódką. 
Świadkowie tćj sceny, oburzeni na tyda, kazali go are
sztować.

Lwów, 17 »rześnia. W bankiecie dla Wielko- 
polan wzięło udział prz-szło 250 osób; przebieg jego był 
Świetny. Wznosili toasty ; prezydent p. Mochnacki, książę 
8apieha,. dr. Roszkowski, dr. Kasztelan, adwokat Dulęba, 
J. Eośrielski, dwukrotnie Kostecki, adwokat Pomorski, 
ładny Niemczynowski, Stefan Oagielski, Arcybiskup Issa- 
kowitz natchmonemi słowy i Tad. Romanowicz. Po ban
kiecie odbył się bal.

Dzisiaj po serdeczni« pożegnaniu Wielkopolanie od
jechali.

. . Na Zjazd Sybiraków, który zabroniono w ostatnićj 
chwili, przybyło wielu uczestników.

Bankiet prawników zgromadził około sto osób.
* Kalendarz Jatro w środę dnia 19 wrześaia św. 

Januarego m.
Wschód słońca o godzinie 5 minut 42. Zaclód o go

dzinie 6 minut 4.

4, do wyleczenia 16. W lanych miejscowościach cholera 
ustała.

W Tor u ni n wypuszczono wszystkich z cholery- 
(znój kwarantanny, zaś w szpitala miejskim jedna tylko 
znajduje się chora kobieta.

O łi ó 1 ©r a.
Naczelny prezes zmieniając swoje orędzie z dnia 10 

b m, rozporządza, at do dalszego rozporządzenia, tylko 
tych handlarzy z Królestwa Polskiego na jarmarki nie 
wpuszczać, którzy pochodzą z obwodów: Konina, Koła, 
Turska, Łęczycy i Kalisza.

Według rządowego sprawozdania za czas od 5 do 
11 września stan cholery w Dombni i Kłodawie w ob
wodzie kolskim był następujący: zachorowało 3, wyzdro
wiało 2, umarł 1, do wyleczepia 4. W Uściejewie zach. 
2, nm. 3, do wyl. 1. W Łęczycy zach. 7, urn. 8, wyzdr. 
1, do wyl. 4. W Piątku w obwodzie łęczyckim zaih. 4, 
urn. 1, wyzdr. 4, do wyl. 2. W Blaszkach w obw. kie
leckim od 6 do 18 wrz śnia zach. 47, um. 22, wyzdr.

Przybyli do Poznania.

Poznań, 17 września.
HOTEL BAZAR. Książę Worouiecki z rodziaą i słu

żbą z Rzegocina, pani Chłapowska zRzegocina, pani 
Szwartz z Ameryki, pani Mańkowska z Rutek, 
Mańkowski z Winnogóry, sędzia Paszkowski z Król. 
Polskiego.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Hr. Osowski 
z Krakowa, Raszkowski z Torunia, Bleckerkohlsat 
ze Słupi, Haberlah z Berlina, Waeh z Lignicy, 
Barnin z Oldenburga, Pohl i Dans z 8zczecina, Be- 
ringer z Wrocławia, Petersen i Warbnrg z Altony, 
Bflrenbnrg z Kamienia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Telefon 94. 
X. prób. Swidziński z Mącznik, X. prób. Zingler 
z Źytowiecka, X. Schwartz z Grodziska, pani dr. 
Szczepińska z rodziną z Radzynia, pani Majewska 
z Reinerz, radzca Trelewski i student Morawski 
z Gniezna, pani Marcus z Wrocławia, Frąckowiak 
z Poznania, Goldstein z Berlina, pani Jeżewska 
z Górzewa.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Telefon 165. 
X. prób. Zawadzki z Bnkownicy, pani Drożyńska 
z Wiednia, Sternal z żoną z Tnrwi, Konopacki 
z Lignicy, Morawski z Królestwa Polskiego, Groegor 
z Berlina.

Gospodarstwa, handel i przemysł.

(K) Niul, 18 września. (Sprawoadanie giełdowe).
8 tan powietrza: pięknie.
Ołowiu słabo.
Cena wypowiedz. —,—, Wypowiedziano —,—, w mlejac 

(bez boczni) jow. opodal. 60 ta 60,20 m., 70-ta 30,40 in., sierp 
60-ta —, 70-ta —, m.

(Sprawozdanie urzędowe.)
Okowita. Wypowiedziano —litrów. Cena wy 

wledziaua —,— uira , w mlejacn bez beczki 60-ta 60,20 m 
70-ta 30.40 ai„ kwiecień 60-ta —.— m.. 70-ta —.— mrk.

»yoRoazea 17 września 1894.
Pszenica 120—126 m., gatunek pośledni —m., I 

lepsza ponad notowanie.
Zy.to 95—102 mrk., gamnel pośledni------mrk.
Jęczmień według jakości 94—100 mrk., dla I 

warów 106—120.
Oroch na paszę 105—116 m., wrzący 130—146 m.
Owies 100-113 mrk.
Okowita 82,60 m.

Wroetaw, 17 września 1894 r.

Postanowlenla 
miejakićj

deputacyi targów.

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto . . - 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

rzec 66—,
miechów.

maj «’/s- Usposobienie: potw. Obrót 1600

IXsta. CA J£> O 'W AOXX’Kk**«
Dnia 17 września 1894 r., o 8 godzinie rano.

3tacye. Bar-
met-. Wiatr.

Stan
powietrza.

Term.
Cels.

Belmullet .... 
Aherdeen .... 
Chrystiansund . .
Kopenhaga . . .
Sztokholm ■ • •
Haparanda . . •
Petersburg . . • 
Moskwa ....

770 
773 
772
771 
771 
768 
761 
752

•'łd.W. 5lpół zaeńm.
Z. I1, pogodnie
Zrid.Z. 4-deszcz.
ndZ ljmgła
1 łn.Pln.Z. 2 póWachm.
r»Jn 2 pół zachrn.
Z.PIn.Z. 2‘;zachm.
PłnZ llpół zachm

14
9

U
11

9
1
2
8

Cork. Qnenst. . . 
Cherbonrg . • • 
Helder ....
Sylt>).....................
Hambnrg . . .
Świnoujście*) - ■ .
Nowyport . • .
Kłajpeda . • .

770 
768
771 
770 
770 
770 
770 
76»

W.Płd-W. 3
W. 4
Płn.W. 1
PłnW. 1
PłdW. 1
Płd W. 2
Z. 2
Płn.W 3

^uchmuruo
sachin.
pochmurno
bez chmur
mgła
mgła
zachm.
pogodnie

15
15
15
12
11
10
10
8

Paryż..................... _
Monaster . . . .' 
Karlsruhe . ■ - 
Wiesbaden . . •
Monachium . . • 
Kamienica . • .
Berlin.....................
Wiedeń .... 
Wrncław ....

767
769
767
768
767
769
770
768
771

1 łn-Płn.W. 2
Płn..’. 1
Płn.W. 2

spokojnie. 
W. &
W Płn.W. 1
Płd.W. 1

spokojnie. 
Płu.W. 1

bez chmur 
pochmurno 
pochmurno 
bez chmur 
pół zachm. 
bez chmnr 
pogodnie 
mgła 
mgła

9
13

9
10

9
11
12
11

9

Ile d'Aix ....
Nica.....................
Tryest ....

764
761
764

IW.Płn.W. 4lbez chmur
Pin W 3 pół zachm.

|Płn.Płn.W. 2|pół zachm.

12
18
17

>) Silna rosa. *) Od nocy mgła.

Nabożeństwo

(JNaQosicixio).
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
(101)

I. F. J. KOHEMDZINSKI W DREŹNIE
zwraca Szacownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odno

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane-

Bagoeearz, 17 września. - U u »1er ziarniny ezci 
work. 92% 12,60 cukier ziaru. ezci- 88°/t 12.10. cnk. ziar. eicl., 
7BU/O Kendem. —,— Drugi piodukt ezc.. ‘6“/- Kendem. 9 60, 
Usposobienie: słabićj Ratiuada chlebowa I. 25 26, Ktattnada 
chlebowa II —,—, mielona retín. » beczką 25,25, miel. Melis 1 
z beczką 23 25—. Spok. Cukier surowy 1. Produkt transito 
fr. statek Hamburg za wrzesień 11,’0— płac., 11,65 tąd.. 
październik 10,72% płac., 10,77% ząd.. listopad-grudzień 10,60 
pic., 10 60 żąd., styczeń inarzecc 10,67% piać., 10,70— żą<l. 
Słabo. norm tygodniowy w ukrre .urowjm —,— ctr.

II am '»r, . 1’ września Okowita potw , wrzesień- 
październik 20— ząd., październik listopad 20— żąd-, liatopad- 
grndzleń 20% żąd., kwiecień maj 20% żąd. — Kawa good 
average Sancos za wrzesn ń 77%, za grudzień 68% za ma-

apunirzezenla selei roioyiozne
w wrześniu.

w remami.

Data i godzina. Barometr. Wiatr.
Stan

powietrza.
Temp, 
w. Cel

17. Po połud. 2
17 Wiecz. 9
18 Ratio 7

764.6
765,1
765,8

PłnW. slaby. 
W. słaby. 
PłnW. lekki.

dosyć pog.
pogodnie
pogodnie

+16,8 
4-12,0 
+ 9,6

Unia 17 września maximum ciepła -t- 
li . minimum » 4

17,1° U 
6.8’ .

na. czas

Najśw. Sakramentu
Z rozkazu Nsjprzew. X.^ Arcybiskupa Gnieźnień

skiego 1 Poznańskiego ułożone.
Cena za egz. 30 fen., z przesyłką 40 fen., 100 egzemplarzy 
30 mrk. z portoryum; egz. oprawny 40 fen., z przes. 50 fen.

Osobne wydanie w języku niemieckim
Cena egz. 35 fen. z przesyłką 45 fen.; egz. oprawny 50 fen. 

z przes. 60 fen.; przy odbiorze 50 egz. przesyłka franko.

Poleca i odwrotną pocztą wysyła tylko za poprzednlem 
nadesłaniem należytoścl

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Przewiel. Duchowieństwu
poleca się (321)

do renowacyi kościołów
i budowania ołtarzy

J. Piotrowski,
Plac Wilhelmowski 18.

A. Mitzner
hurtowny handel win

założony w r. 1849
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu i Szan.

Marka ochronna.

Dozorom kościelnym z odwołaniem się na ostatni swój okólnik w urzędowym 
dzienniku kościelnym - Nr. 2. 1894/95. (205)

W tych dniach wyszła oddawna zapowiadana:

Część11. dzieła St. Koźmiana p. t.

„RZECZ 0 ROKU 1863.“
Wydanie nadzwyczaj staranne — wytłoczone na ten cel sprowadzo 
nemi czcionkami, w 8-ce, str. 250.--Cena za egzempl. trwale a oz to- 
bnie oprawny złr. 3 (pod opaską złr. 3,35). Na papierze holender

skim (tylko 25 egzemplarzy), broszurowane, złr. 6. 
Nakład księgarni Spółki Wydawn. Polsk. w Krakowie 

Hy nek, Pnliio Spiski. (426)
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Przewielebnemu Duchowieństwu
poleca po cenie możliwie najtańszój

W Koszule, -w
mankiety, kołnierzyki,

(166) trykotaże itp.

F. Raczkowski,
ulica Nowa — w Bazarze.

Magazyn bławatów, płócien, bielizny

rvinnra ooiiseoiralollo)
k żółtą pieczęcią po cenie za litr l,50, % 1»« 0,80 włącznie szkła. Wina te 
¡smakiem, treścią i charakterem bardzo są do win węgierskich zbliżone a w cenie 

znacznie od nich tańsze. Następnie utrzymuje i poleca

Wina mszalne
górno-węgierskae

pod gwarancyą czyste: z zieloną pieczęcią
J/i litr. 2,50 Mk. włącznie szkła 

„ 1,30 n » „

WAWAW

Listy zastawne
C. K. uprz. Akcyjnego Banku Hipot. we Lwowie

(kapitał zakł. i fundusz zapas."fl. 5,200,000) 
mogą wedłng anstr. prawa z dnie 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII. Nr. 93 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, do lokowania kapitałów 
publicznych, pod nadzorem rządu stojących, do lokowania kapitałów papi
larnych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież w skntek najwyższego 
postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na zabezpieczenie 1 aucyi małżeń 
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kancye służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może 
w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych, 
nie może być wyższa nad dwudziestokrotną snmę kapitału akcyjnego 
rzeczywiście wpłaconego. (445)

Listy takie sprzedajemy po każdoczesnym kursie, a do wypłacania 
kuponów i sztuk wylosowanych jesteśmy upoważnieni. Wykazy losowań 
mogą być n nas przeglądane.

Bank "Vvrłościai5.sk:i.
Dr. Buski.

Nowość! NOWOŚĆ !

Bank Ziemski
w Poznaniu

pośredniczy w parcelacyi, urządzeniu włości rento
wych, kupnie i sprzedaży, lub wydzierżawieniu ma
jątków ziemskich; w tym celu przeprowadza potrze
bne regulacye hipotek. (119)

Aby rozszerzyć w tym kierunku swoje czynności, 
podwyższa bank swój kapitał zakładowy z 1,200,000 
M. na 2,000,000 M. Nowa emisya wynosi przeto 
800 akcyi po 1000 M., które brzmieć będą na okaziciela.

Wpłaty ustanowione są w ten sposób, że przy 
subskrypcyi wpłacić należy jednę ratę w wysokości 
250 M. i 5 M na stępel. Reszta 750 M. rozpisane 
i ściągnięte być mogą tylko za uchwałą Rady Nad
zorczej i to w trzech równych ratach po 250 M., 
najmniój w półrocznych odstępach czasu. Lecz wolno 
każdemu subskrybentowi wpłacić wszystkie raty od 
razu. Od wpłat uskutecznionych płacić będzie Bank 
Ziemski w bieżącym rachunku za pełne mie
siące aż do zamknięcia subskrypcyi, poczem subskry
benci udział brać będą w zwykłój dywidendzie.

Zgłoszenia do subskrypcyi listowne lub osobi
ste przyjmuje w biurze przy ulicy Bismarka Nr. 8.

2-sliibowy.
Najnowszćj konstrukcyi dwuskibowe patentowane pługi, ogólnie 

za najlepsze uznane mamy zawsze na Bkladzie w trzech wielkościach
• ‘ ‘ - (121)

í^enix,
Nowy piętrowy pług samochód „Fénix“ 

znacznie poprawiony system Sacka, uzyskał 
na odbytćj konknrencyi pod Magdeburgiem 
na dniu 15 i 16 września 1892 z 208 płu
gów II. i III. nagrodę.

Wyłączni reprezentanci na W. Ks. Pozn.

Bryliński & Twardowski,
skład machin i kolei polnych 

w Poznaniu, ulica Rycerska nr. 11-

i chętnie dajemy na próbę.

’Fabryka towar, cynowych i hronzowych

FRANCISZKA WUJKA
Istniejąca od 110 lat

w Poznaniu przy Szerokiej ulicy nr. 25,
poleca swój bogato i dobrze zaopatrzony skład 
naczyń i sprzętów kościelnych jako to: Mon- 
strancye, FIGURY NA BOŻE MĘKI, pająki 
do gazu świec i petroleum, lichtarze wielkie 
(do paschalni lichtarze ołtarzowe o jednć 
świecy i kandelabrowe, kadzielnice i łudka, 
wieczne lampy, krzyże procesyonalne, krzyże 
ołtarzowe, lichtarze do ściany, dzwonki na 
Sanctus, dzwonki do Mszy św., licniarze 
do Mszy św., kielichy do Komunii iw. z pa
tyną, lampki przed obraz Matki Bożej, kro- 
pielniczki, kociołki do święconej wody, tacki, 

i do chrztu z wycięciem i imbryczkiem, pu- 
1 szki do Olejów św., puszki do Hostyi sw., 

ampułki, tacki w rozmaitych wielkościach, 
lawatarze itd. Ceny jak najniższe. Podej- 

I mnje wszelkie reperacye i uskutecznia tako 
J we' jak najprędzćj. Na życzenia mogą świe- 
I czniki ołtarzowe być przelane. (15 )

?
Kapuje stary kruszce lub bierze go w zamian.

Zarząd..

Znany z długoletniej praktyki za granicą i z zakła
dania ogrodów w Księztwie, — jak dotąd tak i nadal 
przyjmuję zamówienia na zakładanie ©gorodow 
i parków, modernizowanie starych eto.; 
również przyjmuję zamówienia na zakładanie 
ogrodów warzywno-owocowych na spo
sób francuzki, szparagami, plantacji po
rzeczek na wyrób wina itd. itd.

Wojciech Kwiatkowski, ogrodnik artyst.
w Poznaniu. om
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Do wykonywania

ach budynków i
jako też

robót ziemnych i brukarskich,
do ustawiania i rewizyi

projektów i kosztorysów
“ * poleca się

F. CIECHANOWSKI,
budowniczy

(189) g
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Uprzejmie prosimy
na IV. kwartał t.j. na paździer
nik, listopad I grudzień zawczasu

odnowić przedpłatę.
Polecenia i poparcia godna 

polsko - katolicka gazeta

",¿5';' Pielgrzym "iJ;"'1
wraz z 3 bezpłatnymi dodatkami 
religijno - powieściowym ilustro
wanym niedzielnym dodatkiem 
„Krzyż“ 1 co poniedziałek z pi
smem dla pouczania i rozrywki 
dzieci p.'t.'„Przyjaciel Dzieci/

„ ielgrzyin“ razem z .Krzyżem 
i „ Przyjacielem Dzieci “ kosztuje 
kwartalnie w ekspedycyi 1.20 Mrk., 
na poczcie 1,50 Mrk., z przyniesie
niem do domu 1,75 Mrk. (415)

Polsko-katolkkle gazety tylko 
od swoich na poparcie i abonament 
liczyć mogą, obowiązkiem zatem ro
daków jest pomocy tćj im nie odna
wiać- Wszystkich tedy naszych przy
jaciół i czytelników prosimy o liczne 
zapisywanie i poparcie .Pielgtzyma 
z .Krzyżem“ i o łaskawe zjednanie 
pismu naszemu nowych zwolenników.

Redakcya Pielgrzyma
w Pelplinie (Prusy Zachodnie)-

K. Nowakowski
w Inowrocławiu

poleca CYGARA hambnrg- 
skie, bremeńskie i importowane ha- 
wańskie w wielkim wyborze 
nach przystępnych. (1<r;

Zamówienia pozamiejscowe nekn 
tecznia się franko.

L w Toruniu, Szeroka, ulica, (Breitestrasse) 4.
Ceny bardzo przystępne. 

Od 1 paźdz. poszuk. umieszcz- bar
dzo dobra, oszczędna i pracowita
gospod.yni

w śred. wieku, umiejąca got ,wać po 
kueharsku, piec itp. prasować.i pra
ktyczna w gospod. podw Swiad. 
kilkol. Polecić może sumiennie bez 
kosztów kantor Jadwigi Szymań- 
sklćj, Poznań, ulica Wiedeńska 3.

czcionkami Drukarni Kuryera

Pomocnik biórowy
z dobrem pismem znajdzie na
tychmiast zatrudnienie u

Adwokata i notaryusza

Trąmpezyńskiego,

11

z kramem S
jest od 1 paźdz. św. Marciu ® 
do wynajęcia. Bliższych (zcze”,,. 
łów udzieli insp. Wesołowski tam

Młode stadniki
_ zdatne do rozplo^. 
rasy oldenburgskiej
są na sprzedaż w Planowi*’ 
20 minut odległości od dworc» 
kolejowego w Kościanie;

Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler x Pomanla — Nakładem i
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